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Biurokracja rosyjska. '
(Dokończenie).

Otóż ubolewając, potępiając wszelkie bez­
praw ia i gwałty, których widownią pod tym 
względem były dzieje ludzkości musimy stwier­
dzić, raz, że były zawsze wyjątkiem, wybry­
kiem związanym z działalnością pewnej wybi­
tne j osobistości; trw ały krócej lub dłużej, a co 
najważniejsze w takim do zasad i obyczajów 
swego czasu stały stosunku, że zbyt jaskrawo 
od  nich nie odbijały 1 tylko na tem tle były mo­
żliwe. Włosy się jeżą na głowie na wspom­
nienie wszelkich okrucieństw i niegodziwośei 
jak ich  sobie ludzie nawzajem w imię swych prze 
konań religjnych nie oszczędzili. Elżbieta i F i­
lip  II, różni tuzinkowi rzeszy niemiec­
kiej dynaści za czasów reformacji niech star­
czą za przykład. Ciskanie w oczy katolicyzmowi 
inkwizycją hiszpańską już nic nie pomoże, bo 
najnowsze badania wykazały, że husyci i refor­
matorzy w zadawaniu tortur pierwsze m ają 
miejsce. — W epokach tych jak w wielu im po­
dobnych obyczaje tego. były rodzaju, że tortura 
jako  zwykły środek dowodowy — w procesie 
krim inalnym  i powszechnym była w użyciu a 
najszlachetniejszy bohaterski Jezuita Fryde­
ry k  von Spee, walczący przeciwko niej, przez 
całe życie w swoim czasie za miłosiernego ideo­
loga był uważanym.

Obyczaj się zmienił dzisiaj to rtura jest nie 
możliwą wszędzie; sromotna, podła, oburzająca 
ograniczająca się do podoficerów pruskich lub 
dzieci wrzesińskich. A przecież istnieje na ogro 
mnym obszarze ziemi mieniącej się być chrze­
ścijańską. Nie ustała nigdy przez długie wieki 
zmieniła formę, ale czy złagodniała? Owszem 
sta ła  się sroższą; sroższą nie tylko dlatego, że 
żaden rząd się nie zdobył na męki moralne, za­
razem i fizyczne zadawane przez długoletnie za 
m ykanie w piekielnych lochach i ustroniach czę 
sto do śmierci lub zupełnego obłędu.

Stosowna zaś do pospolitych zbrodniarzy, 
ja k  do ludzi wyższego poziomu i kulturalnych 
potrzeb, względem tych ostatnich stokrotnie 
by ła  potęgowaną. Nie mówiąc o dziesiątkach ty 
sięcy więźniów politycznych, podlegali drakoń­
skiemu prawodawstwu wszyscy, którzy będąc u 
rodzonymi w prawosławiu starali się z pod jego 
jarzm a się wyłamać. Ponieważ na tak ogrom­
nych obszarach nawet rosyjska machina rządo­
wa nie była w stanie wszystkiego dopatrzeć i 
wyśledzić, potworzyło się wiele sekt i na tem po­
lu  mogła zbrodnicza hierarchia dowoli hulać bez 
odpowiedzialności, bez wyroku i sądu i skazy­
wać na kary przejmujące dreszczem i zgrozą. 
To wszystko zaś nie jako wyjątek, nie jako dzi­
ki wybryk, ale prawidłowy system rządzenia, 
ku większej prawosławia chwale. Cała zaś ta 
procedura urągająca wszelkim prawom boe-
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kim i ludzkim,, okrytą była nieubłaganą tajem­
nicą, której tylko rąbek książka profesora wsze 
chnicy rosyjskiej nam odsłoniła. Kilkaset wy­
padków cytowanych tamże, pokazuje nam ja ­
kich sposobow używał rząd rosyjski, by zbłą­
kane owieczki do prawowiernej owczarń- do­
prowadzić. Działo się to zaś bez przerwy w cza 
sach zupełnie spokojnych i nie takich, jak  temu 
400 lat w tył, gdy procedura taka była na po­
rządku dziennym ale w 19 i 20 wieku, które mi­
mo, że się zdają do barbarzyństwa wracać, prze­
cież ze wstrętem i zgrozą od roboty podobnej 
s ę  odwracają.

Musieliśmy koniecznie tak  długi uwagom 
tym ustęp pośwęcić, by osobę prokurora Najś. 
synodu w należytem przedstawić świetle. Jeżeli 
tedy podobne okropności mogły się dziać do na­
szych czasów,jeśli wszelkie prześladowania reli­
gijne w Rosji (nasza un ja  krwawą świeci barwą 
w steku tych zbrodni), m ają swe pierwotne źró 
dło we władzy i rozporządzeniach synodu, to 
nikt nie będzie dość naiwnym by uwierzyć, że 
naczelnik tej wszechwładnej instytucji nic o 
nich nie wiedział. Prosta owszem logika napro­
wadza na wniosek, że nie kto inny biegiem spraw 
kierował, że on to właśnie wyroki wydawał i za­
twierdzał.

Jakże się to godzi z książką Pobiedonosce- 
wa! Wieje z niej mądrość i szlachetność, uzna­
nie dla wzystkiego co dobre, potępienie wszel­
kiego złego. W praktyce mamy podłość i okru 
cieóstwo. Na zachodzie, mianowicie we Francji, 
gdzie od szeregu lat płaszczono się przed potę­
gą rosyjską, bierze się to za dobrą monetę. O- 
gromna większość społeczeństwa rosyjskiego nie 
ma o tem wszystkiem pojęcia w szczegóły zaś 
mało kto jest wtajemniczonym i śmiało przypu 
szczać można, że sam car wie o nich najmniej. 
H istorja prześladowania jednak zbyt jest dłu­
gą a krewni lub znajomi ofiar sprzątniętych ze 
światła dziennego zbyt muszą być liczni, by 
się tajemnica utrzymała, dlatego też inteligent­
ny Rosjan, wiedzący o tem musi z niekłamaną 
pogardą czytać świadome kłamstwa i dziwć się, 
sprzeczności, zachodzącej między pisarzem, a 
człowiekiem czynu.

Dlatego też mądre i zbawienne zasady na 
każdej karcie książki głoszone muszą przecho­
dzić bez owocu i wrażenia.

Dusza ludzka pełną jest niewytłumaczo­
nych tajemnie i zagadek, każdy je  w sobie wi­
dzi, a miljonowe modyfikacje w memmejszej 
ilości ludzi, których te sprzeczności pożerały, — 
usiłowania by wyjść z tego zamętu czynią płon- 
nemi, o ile nie są oświeeonemi światłem wiary. 
W każdym razie dla Europejczyka dusza rosyj 
ska wielką jest niewiadomą. By przez całe 
życie w dobrej wierze kłamać, być pobożnym i 
wierzącym, pracowitym i umiarkowanym ą za­
razem być katem ciała i katem sumienia na to
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trzeba się urodzić Rosjaninem i typy wyjątko­
wych osobistości jak  ta, którą tu taj w niedosta 
tecznych zapewne zarysach staraliśmy się-przed 
stawić, jedynie w rosyjskiem społeczeństwie 
są możliwe.

Dr. K. P.

(Książka, o której mowa w powyższym ar­
tykule wyszła w Moskwie 1896, pod skromnym 
tytułem „Moskowskij Zbomik“. Przekład fran­
cuski z r. 1897 nosi tytuł; Qustions religieuses
et politiques“.

KORESPONDENCJE.
Warszawa, 16 stycznia. 

Wybory do Izby Państwowej. Żydzi, socjaliści 
i patrole wojskowe wobec wyborów. Odezwa 
P. P. S. Bandytyzm „anarchistów — komuni-

siów“. Represje rządowe na prowincji.

Sprawa wyborów do Izby Państwowej coraz 
więcej zaczyna zajmować umysły. Liczba osób z 
pośród warstwy rzemieślniczej i robotniczej, zapi 
sującyeh się na listy prawyborców, rośnie, mimo 
agitacji ze strony partji socjalistycznych. Nie­
zwykle energiczną działalność w kierunku powo­
łania jaknajwiększej liczby prawyborców z po­
śród swych współwyznawców rozwinęli żydzi. 
Przeciwnikami wyborów są patrole wojskowe, kto 
re poturbowały kilku zgłaszających się do lokali 
wyborczych, aż prezydent miasta musiał wystą­
pić z reklamacją do tymczasowego wojennego ge- 
nerał-gubernatora m. Warszawy i— socyaliści. 
Ci porozstawiali swoje placówki w okolicach biur 
wyborczych i ostrzegają niby poufnie osoby, u- 
dające się tam, że w biurach od prawyborców żą­
dają opłat, co jest fałszem, lub głoszą, że w tych 
biurach będą awantury. Wśród robotników zaś 
rozgłaszają, jakoby ci, którzy zapiszą się na listę 
prawyborców, a nie opłacają dotychczas podatku 
od zajmowanych mieszkań, nadal mieli go opła­
cać.

Tymczasowy rząd rewolucyjny, tj. Centralny 
komitet robotniczy P P S .  wydał w dniu 11 bm. 
nowy manifest, w którym zapowiada — nową 
walkę zbrojną i, jako na zaprzysiężonych sojusz­
ników tej walki wskazuje na wojsko. „Wojsko 
jest niepewne, — czytamy w manifeście — do lu­
du nie można go nawet na odległość strzału dopu­
szczać. To też w Moskwie część wojska zamknię­
to w koszarach i nie wypuszczano na ulicę, pie­
choty zupełnie nie używano, a uśmierzenie buntu 
powierzono artyleryi, działającej na odległość 
wiorsty, nie widzącej tych, przeciwko którym 
walczy, nie mogącej przez to w danej chwili uledz 
ich wpływom." Czyż można posunąć się dalej w 
kłamstwie? Przecież największem okrucień­
stwem (według relacji pism rosyjskich) odzna­
czały się pułki piechoty „Siemionowskij, łado- 
skij i rostowskij", a szczególnie ten „zrewolucjoni­
zowany i zaprzysiężony" pułk rostowski. — A to 
najciekawszy ustęp manifestu: „nawet nahaje — 
ten ulubiony oręż zawodzić (rząd) zaczynają, bo 
„dońcy — maładcy", świadkowie ruchu w Ros­
towie, niekiedy, jak np. w Moskwie, odmawiają 
już posłuszeństwa..." C. K. R. P. P. S. ma pod 
swymi rozkazami — kozaków. No, może w na­
stępnym manifeście P. P. S. wynajdzie jeszcze



coś lepszego? — Jednocześnie czytamy w tejże 
odezwie, iż proletarjat, „świadomy swych ińte- 
resów“, do zwołania Dumy nie dopuści!

Stronnictwo polityczne polskie (z wyjątkiem 
postępowych-deinokratów, a i ci zapewne nawró­
cą się), przyjmą udział w wyborach. O kandy­
datach na posłów dotychczas głucho: cała dzia­
łalność stronnictw skierowana jest, aby prawy- 
borcy wybrali odpowiednich wyborców.

Od dłuższego czasu grasuje w naszem mie­
ście banda opryszków, zowiących się „anarchis­
tami — komunistami.“ Pisma warszawskie no­
tują coraz większą ilość napadów i grabieży, doko 
nywanych przez tę „sui generis" partję „polity- 
czną“.

Z różnych okolic kraju nadchodzą wiadomo­
ści o masowych aresztowaniach ziemian, wójtów 
i pisarzy gminnych uraz włościan za żądania ję­
zyka polskiego w gminach sądach i szkołach.

Nowy prezydent Francji.
Nowy prezydent republiki francuskiej, nazy­

wa się Falieres, — ale gdyby nazywał się Doumer 
różnica byłaby niewielka. Może tryb życia w pała 
cu elizejskim byłby cokolwiek odmienny, — ale 
system polityczny, — jeżeli zamęt francuski mo­
żna nazwać systemem, — pozostał by ten sam, — 
czyli, że panowałaby po dawnemu radykalna ma- 
sonerja, oparta na żydach i socjalistach. — P a­
weł Doumer, jest tylko o jeden drobny odcień, — 
mniej radykalnym od Falieres‘a, — ale to juz wy­
starczyło, aby żydzi całego świata podnieśli ogro­
mny hałas przeciwko jego wyborowi, — i aby 
wszyscy konserwatyści obu izb parlamentu, odda­
li mu swoje głosy!

Falieres pozyskał większość tak zwanych „pra 
wdziwych republikanów", — nietylko dla swego 
radykalizmu politycznego, — ale ponieważ jest to 
człowiek małych zdolności, i słabego charakteru. 
Prowodyrzy radykalni niczego bardziej się nie 
obawiają jak aby jakiś wybitny człowiek nie do­
szedł do władzy. Wśród gromady miernot, tuczą­
cych się obecnie ciałem i krwiąFrancji, niema 
ludzi, którzy by górowali nad otoczeniem. Wszys­
cy są równie płascy, chciwi i obłudni, — i wsyscy 
osłaniają swoje niskie pożądliwości płaszczykiem 
dobra publicznego. To też najodpowiedniejszego 
dla siebie wybrali prezydenta, — radykalnego 
doktrynera, — który podziela zapatrywania swo­
ich przyjaciół politycznych, że lepiej, aby Francja 
upadła, niż gdyby miała się wydobyć z rąk swoich 
prawowiernych republikańskich opiekunów....

Będziemy zatem mieli tylko nowe wydanie 
rządów Loubeta, cichego poczciwca, który jednak 
nie wahał się wydać swój kraj na pastwę łakomej 
i przewrotnej kliki Combesa Pelletana i ich ży- 
dowsko-socjalistyczpego otoczenia.

Po 35 latach istnienia republiki, republikanie 
ciągle muszą jej bronić przy pomocy wyjątko­
wych ustaw i proskrypcyj. Ciągle jeszcze w ich 
szeregach, panuje obawa, ze gdy społeczeństwo 
otrzeźwieje, runie cały ustrój dcmagogiczno-sek 
ciarski, a znim znikną z powierzchni wszyscy 
ci, którzy na republice demagogicznej oparli swo­
je egzystencje. Tej właśnie obawie zawdzięcza Fa­
lieres swój w'ybór. Słynny ,bloc“ republikański, 
złożony z wolnomularzy, żydów i socjalistów wi­
dzi w nim najlepszego obrońcę swoich przywile­
jów i swoich dochodów. Ta zwykła spekulacja po­
litycznych geszefciarzy nosi szersze miano: „obro­
ny republiki pi^ed reakcją", — której sztandarem 
był.... Doumer.

Równie radykalny jak Falieres Doumer miał 
nad nim tylko jedną wyższość, — umiał szczerze, 
czy nie szczerze, to trudno osądzić, — zagrać na 
nucie patrjotyeznej. To wystarczyło, aby skupić 
około niego wszystkich polityków, dla których 
szpiegostwo, wolnomularstwo, prześladowanie 
Kościoła i międzynarodówka nic są jeszcze do­
gmatami Francji współczesnej. Doumer był kan­
dydatem patrjotów, głównie dla tego, że tylko je­
go mogli przeciwstawić Falieres‘owi, z pewnemi 
szansami powodzenia. Pod względem społecznym 
i ekonomicznym, a nawet co do polityki wewnę­
trznej, — Doumer i Falieres należą do tej samej 
rodziny, i z jednakich źródeł czerpali swoje poli­
tyczne wykształcenie. Kandydatura zatem Dou 
mera jest z jednej strony objawem reakcji prze­
ciwko antypatrjotycznej propagandzie socjalistów 
i radykalistów, — z drugiej, — dowodem słabo­
ści francuskich konserwatystów.

Dla Europy, — obaj kandydaci byli posta­
ciami obojętnemi i jak wybór Falieres‘a nikogo 
nie przeraził, — tak zwycięstwo Doumera nie 
wywołałoby żadnego zapału po za granicami 
Francji.

Finanse Rosji.
Jednym z poważniejszych sprzymierzeńców 

rewolucji rosyjskiej są, a właściwie będą—bankie 
rzy zagraniczni, gdy wreszcie odmówią zupełnie 
rządowi rosyjskiemu dalszych pożyczek, bez któ­
rych biurokracja, choćby odniosła jeszcze nieje­
dno takie „zwycięstwo", jak w Moskwie, utrzymać 
się przy władzy nie będzie mogła. Krach finan­
sowy Rosyi może prędzej dokonać przewrotu pań 
stwowego w Rosyi, niżby zdołała tego dopiąć wal­
ka na barykadach. Dlatego też kwestja stanu fi­
nansowego Rosji na niezwykle doniosłe znacze­
nie dla przebiegu dalszych wypadków w państwie 
carów.

A jeśli biurokracja rosyjska usiłuje teraz try 
umfować, że udało jej się stłumić grudniowy wy­

buch powstania zbrojnego, to stan finansów ro- 
syjskich powinien usposobić ją  mniej optymisty­
cznie. Rosja bowiem znalazła się teraz w poło­
żeniu prywatnego dłużnika, który stare długi 
usiłuje płacić — nowemi, przyczem ofiaruje li­
chwiarzom coraz wyższe rujnujące procenty, — 
dążąc szybkiemi krokami do bankructwa. Obe­
cnie ogół weksli państwa rosyjskiego, znajdują­
cych się w obiegu na rynkach zagranicznych wy­
nosi 200 mil. rubli. Druga część tych krótkoter­
minowych weksli umieszczona jest na sumę 200 
mil rubli w kraju, w rozmaitych rosyjskich do­
mach, tak że razem jest dziś w obiegu tych weksli 
na sumę 400 mil. rubli.

Są to pożyczki krótkoterminowe, których spła 
cenie powinno nastąpić w pierwszej połowie roku 
bieżącego, nie licząc innych zobowiązań długo­
terminowych, od których wypadnie zapłacić pro­
centy. A trzeba tu jeszcze dodać, że Rosja, jak 
twierdzą uporczywie pisma francuskie, musi za­
płacić pod różnemi pozorami olbrzymie sutriy 
Japonji, chociaż pozornie traktat pokojowy nie 
zobowiązał jej do.płacenia kontrybucji.

Skąd na to skarb rosyjski weźmie pieniędzy? 
Ogłoszony na rok 1906 budżet państwowy Rosji 
przewiduje deficyt 481 miljonów rubli, który ma 
być pokryty według wyrażenia komunikatu rzą­
dowego, — „operacjami, kredytowemi".

Wątpliwą jest rzeczą, czy te operacje się po­
wiodą, a jeśli nawet Rosyi uda się zaciągnąć po­
życzkę na powyższą sumę, to z pewnością na ta ­
kich warunkach że ostateczny krach finansowy, 
odsunięty tylko na kilka miesięcy, będzie tembar- 
dziej nieuniknionym. Już teraz zaciągnięcie po­
życzki w Paryżu natrafiło na wielkie trudności 
i misja b. ministra skarbu Kokowcewa zrobiła 
prawie fiasco.

Kokowcew trzykrotnie zwracał się do Pa? 
ryża, ale za każdym razem kapitaliści francuscy 
cofali się podczas układów pod wrażeniem naj­
pierw Mukdenu, potem Cuszimy, a wreszcie straj­
ku politycznego. A teraz, pomimo poparcia Rou- 
viera, wielkie banki odmówiły żądanej pożyczki 
800 miljonów franków (300 miljonów rubli). Tyl 
ko spółka Towarzystw kredytowych w Paryżu już. 
ze względów „nie finansowej natury", jak przy­
znaje Now. Wremia, ofiarował się dopomódz Ro­
sji. W tym celu opracowano projekt wypożycze­
nia Bankowi państwa w Petersburgu 100 miljo­
nów rubli złotem. Ma to jednak być pożyczka ze 
ściśle określonym terminem spłaty, „na zastaw 
pewnych rękojmi". Wynik więc starań o poży­
czkę we Francyi należy uznać za bardzo niepo­
myślny i upoważniający do przypuszczeń, że bli­
ską jest chwila, w której zagranica zupełnie od­
mówi Rosji pożyczek. A wtedy jak wybrnie a 
tego położenia rosyjskie ministerjum skarbu?

Odpowiedź na to daje petersburska Molwa w 
artykule omawiającym deficyt państwowy. „Na­
drukują banknotów — pisze pomieniony organ. 
— I teraz już rozpoczęło się gwałtowne ich wy­
puszczanie. Oto cyfry: 1 listopada 1905 r. złota 
było więcej niż banknotów o 66 i pół miljona ru ­
bli; w d 1 Grudnia banknoty przewyższały zapas 
złota o 92 miljony rubli; w d. 8 Grudnia papie­
rowych pieniędzy było już więcej niż złota w 
skarbcu o 183 miljony; a w d. 16 Grudnia — 0

Promyk iłoios-.
48) (Ciąg dalszy)

 Czy sądzisz pani, że jakakolwiek
wzięłaby do swego domu nauczycielkę nie wie­
dząc czegoś o jej przeszłości?

\  ja  sądziłam, iż mogłyby mi zawierzyć
—' wyjąkała Janina.

  Nieszczęściem nie zawsze ludzie są tacy,
aby im można zaufać, polegając na własnej ich o 
sobie opinji, miss Bell — odparła nieco sztywnie
miss Ciił ert.

 Jabym też nikogo nie zapewniała, ze je-
gtem bardzo dobrą. Wiem, że nie jestem taką. U- 
noszę się często, ale nigdy nie kłamię, i jeżeli co 
przyrzeknę, to z pewnością zrobię.

Miss Gilbert, kobieta praktyczna, która w in­
teresach nie powodowała się nigdy pozorami, uj­
rzała się teraz w sprzeczności z samą sobą. W  cią­
gu całej swej praktyki me spotkała nigdy nikogo 
do Janiny podobnego. Ala doświadczenie, nabyte 
w tej praktyce, oziębiło gorętsze popędy jej serca. 
Zbyt często miewała styczność z wątpliwej zacno­
ści łudźmi, aby się pozwoliła unieść chwilowemu 
pociągowi ku obcej. Odpowiedziała jej przeto chło 
dnym, urzędowym tonem.

— Nie mam nic przeciwko temu, aby wcią­
gnąć pani nazwisko w moją księgę, miss Bell. —; 
Wpisowe Kosztuje pięć szylingów. Ale dodała, gdy 
Janina sięgnęła do woreczka, aby jej wręczyć żą­
daną kwotę — ale czuję się obowiązaną wyznać 
pani, iż nie powinnaś mieć zbytecznej nadziei co 
do wynalezienia sobie dobrego miejsca.

— Ja  też nie spodziewam się wcale czegoś 
nadzwyczajnego — odpuwiedziała dziewczyua.

Miss Gilbert spojrzała na jej zbytkowną ża­
łobę.

— Daruj, miss Beli, ale zdaje mi się, iż chyba 
niespodzianie musiałaś się znaleźć bez opieki. Za- 
pewno jedno z rodziców...

— Moj ojciec, miss Gilbert.
— I ujrzałaś się zmuszoną iść w świąt, nie 

będąc do tego przygotowaną uprzednio?
— Nie, pani; od dziecka wychowałam się 

na nauczycielkę; tylko, że ojciec mój zmienił pó­
źniej swoje postanowienie i miał zamiar zostawić 
mi cały swój majątek.

— A potem znowu je zmienił?
— Ciotka moja jest teraz właścicielką wszyst 

kiego, a ja  nic nie mam.
— Wydaje mi się to bardzo niesprawiedli- 

wem, pozbawić utrzymania własne swoje dziecko.
Janina zastanowiła się chwilkę. Trafiała się 

jej teraz sposobność zbadama jakie też wrażenie

sprawi na obcych stosunek jej do rodziny.
— On nie był podobno ślubnym mężem mo­

jej matki — mówiła, uważając bacznie na skutek 
słów swoich.

— Och!... z poważną miną zawołała miss 
Gilbert.

— Czy sądzi pani, że to może wywrzeć wpłyrr 
jaki na moją przyszłość? — ciągnęła dalej Jan i­
na. — Nikt przecie wiedzieć o tem nie będzie, do­
póki ja sama mu o tem nie powiem.

W takirn razie stanowczo radzę ci, miss Bell, 
nigdy nikomu o tem nie mówić.

W tej chwili kareta jakaś zatrzymała się prze 
de drzwiami biura i modnie ustrojona o wypło­
wiałych już nieco wdziękach lady, weszła do po­
koju. Janina usunęła się na stronę.

— Dzień dobry, miss Gilbert. Dziwisz się za­
pewne, widząc mnie tak prędko powracającą do- 
ciebie. Mademoiselle opuściła mnie dzisiaj rano w 
najhaniebniejszy sposób, wskutek uczynionej so­
bie lekkiej uwagi, iż w wolnym od nauk czasie 
powinna pomagać niańce w reperacjach, zawijać 
loczki dzieciom i tym podobne wykonywać dro­
biazgi.

—  Byłaś więc pani bardzo nieszczęśliwą w 
wyborze, mrs. Chetwynd.

(G. Ł  *.)
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351 miljonów! Nie pomylimy się, jeśli powiemy, 
że obecnie emisja banknotów nie zabezpieczonych 
zapasem złota doprowadzoną została do ostatecz 
■yeh legalnych granic t. j. dosięgła 300 miljonów 
rubli, — i dlatego nie dziwi nas wiadomość, ze 
juz jest gotów nowy ukaz, zezwalający na powię­
kszenie sumy banknotów jeszcze o 150 miljonów 
łublil Trudny jest tylko początek i z pewnością 
prasa drukarska ministerjum skarbu zacznie dzia 
łać z niebywałą szybkością."

Tak przedstawia gospodarkę finansową w 
Rosji dziennik rosyjski, a jakie to za sobą porią 
gnie  skutki, wskazywać nie trzeba: spadek kur­
su banknotów, wstrzymanie ich wymiany i t p., 
wszystko to będzie tylko kwest ją czasu i dopio- 
wadzi skarb rosyjski do ostatecznego bankruc 
tw a .

Jak  widzimy, nawet w ramach zakreślonego 
budżetu państwowego, jeśli nie nastąpią jakieś 
„niespodzianki", mogące z jednej strony stworzyć 
nowe potrzeby wydatków, a z drugiej — unice 
stwić przewidziane w budżecie dochody, położenie 
finansów rosyjskich jest prawie bez wyjścia.

Rozpaczliwy ten stan został wywołany przez 
wojnę i przez rewolucję.

Wojna z Japonją kosztowała Rosyę około 
(5 miliardów franków, i o tyle dług państwa w 
ubiegłych dwu latach powiększył się. Do tego 
należy doliczyć szkody, które Rosya poniosła w 
piracie materyału wojskowego, w stracie floty i w 
uszkodzeniach kolei swoich. Straty te oblicza 
Leroy-Beaulieu na 4 miliardy fr., tak, że ogółem 
Straty Rosyi przez wojnę z Japonią wywołane o- 
blicza na 10 miliardów fr. (to jest mniej więcej 
tyle, co Francyę kosztowała wojna roku 1870—71 
łącznie z kontrybucyą). Oznacza to roczne obcią 
żenie budżetu państwa o 500 milionów fr.

De Rosyę kosztowała rewolucja? — tego p 
Leroy-Beaulieu nie oblicza. Wyręczył go w tej 
mierze profesor Migulin z Petersburga, który w 
„Vossische Ztg“. podał następujące obliczenie, o- 
parte na oszacowaniu szkód, przez rewolucyę ro­
syjską sprowadzonych: 1) bezpośrednie szkody: 
a )  spalenie fabryk i szybów naftowych w Baku 
100 milionów rubli; spalenie 500 majątków ziem 
skich, zakładów przemysłowych, szkół — 50 miłio 
nów  rubli; c) zniszczenie portu w Odesie 50 mil. 
r.; d) 300 złupionych i splądrowanych miast i 
miasteczek wraz z Kijowem, Odesą, Rostowem, 
ale bez Moskwy — 60 mil. r.; e) szkody w mate- 
ryałach wojskowych, w zapasach, składach, ma­
gazynach wojska lądowego i marynarki 44 mil. 
r. Razem szkody bezpośrednio wyrządzone 
państwu szacowane być mogą na 350 milionów 
rubli, czyli 931 milionów franków.

2) Szkody pośrednie: a) na kolejach, z po­
wodu wstrzymania ruchu towarowego, 40 mil. 
r.; b) w zarobku klas pracujących, z powodu 
strejków długotrwałych, 200 mil. r.; c.) z powodu 
upadłości i braku wszelkiego kredytu 100 mil. r.; 
e) z powodu emigracyj tymczasowej klas zamo- 
anych za granicą 100 mil. r ; f) z powodu wycofa­
nia kapitałów zagranicznych, umieszczonych w lo 
katach bankowych i w interesach przemysłowych 
i komisowych, 100 mil. r.; razem straty pośrednie 
szacuje profesor Migulin na 740 milionów rubli, 
czyli 1968 milionów franków.

3) Szkody, poniesione na spadku kursów pa­
pierów państwowych i papierów publicznych, sza 
cuje prof. Migulin na miliard rubli. Ogółem szko­
dy materyalne, wyrządzone Rosyi przez rewolucję 
rosyjską szacuje na 2 miliardy rubli, czyli 
5,320,000,000 franków.

Razem przeto, według obliczeń p. Leroy Be- 
aulieu i prof. Migulina, wojna japońska i rewo- 
lucya rosyjska kosztowały Rosyę przeszło 15 mi­
liardów franków, które muszą zaważyć na jej bu­
dżecie państwowym kwotą roczną około 752 milio 
nów franków tytułem płacić się mających pro­
centów.

Z zaboru rosyjskiego.
Bandytyzm w Warszawie. Istną plagą w 

Warszawie stały się obecnie bandy oprzyszków i 
rabusiów, którzy mianując się „anarchistami" 
dopuszczają się niezwykle zuchwałych napadów 
i wymuszają pod groźbą rewolwerów wysoki o- 
kup rzekomo na cele rewolucyjne. Bandy te rekru 
tują się przeważnie z żydów i grasują też głównie 
w dzielnicach żydowskich. Jak wyjaśniło przepro­
wadzone śledztwo, zabity w kantorze browaru

Haberbuscha i Schillego jeden z członków takiej 
bandy jest to 15-letni żyd Srul Izrael Raszyner, b. 
praktykant kantorowy. Banda ta uzbrojona w re­
wolwery napadłszy na kantor browaru przedsta­
wiła na piśmie następujące żądanie: „My anar- 
chiści-komuniści żądamy rb. 2.000 na cele rewo 
lucyjne. W razie odmowy wystąpimy ze środkami 
represyjnemu Niebezpieczeństwo dla naszych to­
warzyszów spadnie na odpowiedzialność waszą". 
Pod spodem była pieczątka: „Warszawska gru­
pa federc. anarchistów-komunistów — Między­
narodówka".

W d. 15 bm taka banda dokonała niezwykle 
zuchwałego napadu, bo w biały dzień i w śródmie 
ściu. Na Nowym święcie w d. Nr. 21 do warsza­
wskich zakładów drukarskich o g. 2-giej popoł. 
wtargnęło 5 uzbrojonych ludzi, którzy osaczyli 
wyjścia i telefon, poczem, grożąc rewolwerami 
zażądali wypłacenia im rb. 25. Dwaj inni wspól­
nicy pilnowali w bramie. Przerażeni urzędnicy, 
na widok rewolwerów, nie stawili oporu i kasjer 
wypłacił przybyłym rb 25, poczem ci odeszli.

Masowa rewizja w Radomiu. Jak donosi 
,Kur. Warsz.", w Radomiu w nocy z ubiegłego 
czwartku na piątek dokonano masowych rewizji. 
Całą zachodnią część miasta poczynając od ulicy 
Warszawskiej i Wałów w stronę Zamłynia, oto­
czył łańcuch posterunków wojskowych, w celu 
dokonania u mieszkańców ścisłej rewizji. W cią­
gu tego czasu wszystkie sklepy w tej dzielnicy 
były zamknięte, a ruch pieszy i kołowy zupełnie 
wstrzymany.

Napady w Królestwie. Pisma warszawskie 
podają następującą kronikę napadów z ostatnich 
dni:

We środę, dnia 12-go b. m., zrabowano sta 
cję pocztową w Orońsku

W osadzie Kunów ziabowano urząd gminny 
sąd gminny, herbaciarnię, kuratorjum trzeźwo­
ści. Wszystkie akta i księgi poniszczono.

To samo spotkało urząd gminny w Wielogó- 
rze, w pow. radomskim.

W Daleszycach, w gub. kieleckiej, zbrojna 
partja zniszczyła akta sądu gminnego i kancelarji 
wójta gminy. Z monopolu zabrano przeszło 500 
rubli, resztę towaru zniszczono. Utrzymującemu 
monopol wręczono pokwitowanie z zabranych pie 
niędzy.

Pomiędzy napadającymi są dobrzy buchal­
terzy i obznajomieni z czynnościami akcyzy, bo 
na zasadzie ksiąg i po sprawdzeniu pozostałego 
towaru wykazdno monopoliście, jaką winien mieć 
sumę w kasie — i tej od niego żądano.

Petycja o język polski na Litwie. Pełnomocni 
cy ludności rzym.-kat. w pow. sokolskim, gub. Gro 
dzieńskiej, gdzie narzucono w szkołach język bia­
łoruski, złożyli Wittemu petycję, opatrzoną 11,663 
podpisami, a żądającą: l)  aby w szkole miejskiej 
sokolskiej i w szkołach ludowych wykładano reli- 
feję po polsku i uczono języka polskiego; 2) aby 
zabroniono nauczycielom uczyć dzieci z ksiąg pra 
wosławnych, cerkiewnych; 3) aby wolno im było 
zakładać szkoły elementarne pod dozorem ducho­
wieństwa rz.-kat., lub nauczycieli świeckich, mia­
nowanych przez władzę duchowną katolicką; 5) 
aby kapłanom pozwolono uczyć religii w szkołach 
po polsku.

Jak donosi „Kur. litewski", hr. Witte przyjął 
petentów sokolskich i po rozmowie wezwał ich, a- 
by za dwa dni zgłosili się po rezolucję. Na po­
wtórnej audjencji hr. Witte oświadczył, że „słu­
szne ich żądania będą uwzględnione".

Barbarzyński rozkaz Jak donosi Zapadnyj 
Gołos na stacyi Sarny kol. południowo-zachodnich 
wywieszono następujący rozkaz pułkownika J a ­
błońskiego:

..„Ja, zarządzający ruchami wojska, proszę 
przedsięwziąć energiczne kroki. Kule i bagnety 
winny być w pełnym ruchu(!) nie krępować się 
skutkami — ktokolwiek z agitatorów ukaże się na 
torze. Jeśli majstrowie nie wypuszczają parowo­
zów z remiz — rozpocząć ostrzeliwanie. Żeby 
mi był do wieczora wznowiony ruch kolejowy. Po 
"tarzam , kule i bagnety mają być w pełnym ru ­
chu.

Maszynistom, którzy mieszkają w lokalach 
skarbowych, trzykrotnie zaproponować prowa­
dzenie parowozu, a po odmowie, pierwszego, który 
otworzy usta dla odmowy, zastrzelić na miejscu, 
a rodzinę wysiedlić z mieszkania, jak również i 
tych, którzy nie zechcą jechać na parowozie, De­
peszę tę należy wywiesić na stacji."

KRONIKA.
KUPUJCIE TYLKO U CHRZĘŚCIAN!

Kraków 18 stycznia.
Kalendarzyk kościelny. W piątek Ferdynanda w y­

znawcy, Henryka biskupa, męczennika i Kanuta; w sobo 
tę Fabiana papieża i Sebastiana, męczenników; w nie­
dzielę Świętej Rodziny, Agnieszki panny męczenniczki.

Kalendarzyk astronomiczny. Wschód słońca w pią­
tek rozpoczyna się o godzinie 7 minut 31, zachód przy 
pada o godzinie 4 minut 10, długość dnia: godzin 8 mi­
nut 39.

Rocznica styczniowa. Nabożeństwo żałobne za po­
ległych w walce o niepodległość Ojczyzny w r. 1863 i 4 
oraz za zmarłych uczestników tychże walk, odbędzie 
się w 43 rocznice powstania styczniowego w poniedzia­
łek dnia 22 bm. o g. pół do 11 przed poł. w kościele 0 0 .  
Kapucynów.

W uzupełnieniu programu uroczystego obchodu w 
krakowskim „Sokole" w niedzielę dnia 21 bm., komitet 
obchodowy oznajmia, że podczas wieczoru solo skrzyp­
cowe wykona znany w krakowskich kołach muzyczno- 
artystycznych p. Stanisław Pi chór, a program dopełni 
amatorska orkiestra sokola- — Bilety wstępu na obchód 
można nabywać wcześniej w handlu Zajączka i Lanko- 
sza (Rynek gł., linja A. B.)

Eugeniusz Ysaye, który wystąpił w Krakowie w 
koncercie Filharmoji lwowskiej, powraca właśnie z peł 
nego niebywałych tryumfów tournee artystycznego w 
Ameryce, gdzie za 165 koncertów otrzymał honorarium 
w sumie jednego miljona koron. Koncert Ysaya odbędzie 
się u nas w poniedziałek dnia 22 bm. w sali „Sokoła."

Tow. wz. pom. uczestników powstania z r. 1863 i 4 
odbędzie doroczne zgromadzenie członków w niedzielę 
d. 21 bm. o godzinie 4 popoł wr Tow. zaliczkowem. W 
razie braku kompletu zgromadzenie odbędzie się o go­
dzinie 5.

Resursa urzędnicza zawiadamia, że najbliższe ze­
branie członków i ich dzieci odbędzie się w przyszłym 
tygodniu w sobotę dnia 27 bm. Początek o godz. 6 i pół 
wieczór.

W czytelni polskiego związku niewiast katolickich
w pałacu Spiskim, odbędzie się w sobotę 20 bm. o go­
dzinie 4 popoł. zwykła pogadanka. P. W. Horowicz 
mówić będzie o katolickiej organizacji robotników w 
Związku krakowskim. Wstęp dla członków i wprowa­
dzonych przez nich gości 10 hal.

Z Tow. ogrodniczego. Na wczorajszem posiedze­
niu przewodniczący prof. Janczewski poświęcił słowa 
wspomnienia zasługom śp. J z Popielów hr. Rostworo 
wskiej która od założenia była wiceprezesową Tow. ogr„ 
i gorliwie jego sprawami się zajmowała. Obecni wy­
słuchali przemówienia stojąc.

Po odczytaniu i przyjęciu ostatniego protokółu, za­
wiadomił podskarbi p. Miildner o sprawach bieżących 
a p. Brzeziński zdał sprawę z kursów wieczornych ogro 
dnictwa, przyczem nadmienił, że dla dalszego praktycz­
nego wykształcenia młodzieży, poświęcającej się spe­
cjalnie ogrodnictwu, utworzoną została, jako pierwszy 
krok zamierzonej szkoły ogrodniczej w teoryi i prakty­
ce, posada instruktora praktykantów ogrodniczych, na 
którą powołano p. J. Kłusa. Przewodniczący powitał 
obecnego na posiedzeniu jako gościa p. Szaniora, redak­
tora „Ogrodnika Polskiego" z Warszawy, który w swem 
przemówieniu objawił życzenia łączności i zespolenia 
wszystkich polskich Towarzystw ogrodniczych. Z po­
rządku rzeczy nastąpiła pogadanka p. Jakimionka o ko- 
saćcach (Iris), poczem wywiązała się dyskusja. Posie­
dzenie zakończono zwykłem rozlosowaniem roślin.

Stow. urzędniczek pocztowych galic. odbędzie zwy 
czajne walne zgromadzenie w niedzielę dnia 21 bm. o g, 
6 wieczorem w gmachu głównej poczty, w sali kursów 
(I piętro).

Kolko historyków U. U. J. odbędzie w sobotę dnia 
20 bm. o g. 6 wiecz. w sali 1. 39 Colleg. Nov. nadzwy­
czajne walne zgromadzenie. Na porządku dziennym: 
Odczytanie sprawozdania z ost. nadzwyczajnego wal­
nego zgromadzenia; referat ak. Lodyńskiego pt.: Inter- 
dykt kościelny w wiekach średnich; dyskusja; zmiana 
statutu; wnioski i interpelacje. — Dla gości wstęp wolny w 

158,205 porcji strawy wydano w roku 1905 w kra- 
kowskiem „Przytulisku" br. Alberta dla ubogich, obsłu- 
giwanem przez Braci Tercjarzy św. Franciszka. W 
ciągu tego ubiegłego roku korzystało z przytulisk 945 
mężczyzn, 324 kobiet i 41 dzieci, dziennie: w miesią­
cach zimowych — 143 mężczyzn, 96 kobiet, 16 dzieci, 
w miesiącach letnich — 87 mężczyzn, 74 kobiet i 10 
dzieci.

Małoletni przestępcy. Przed trybunałem orzekają­
cym sądu krajowego karnego pod przewodnictwem 
radcy Raczyńskiego, odbył się szereg rozpraw przeciw 
licznym sprawcom kradzieży. Między innymi stawał

PACZKI PO 4 GT. I CHRUST, CODZIENNIE SWIEZE, POLECA CUKIERNIA ADAMA 
PIASECKIEGO, ul. Długa L. 10 i Floryaóska 2, Hotel Drezdeński. — 

Kraków. — Prżyjmuje zamówienia na Torty, Kremy, Fantazje. 
WIELKI WYBÓR CUKRÓW, PÓŁ KILO DWIE KORONY.
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l4-Ietni Józef Jedynak false Zych, za popełnienie trzech 
kradzieży drobnych z zamkniętego miejsca. T ry­
bunał skazał go na 4 miesiące ciężkiego więzienia, obo­
strzonego postem co tydzień. Jedynak wyrok przyjął.

Stawali także przed sądem dwaj terminatorzy ślu­
sarscy: 15-letni Władysław Satała i 13 letni Jan W a­
gner, oskarżeni o to, że w nocy z 24 na 25 listopada otwo 
fem z piwnicy weszli do jednego szynku na Wielopolu i 
zabrali stamtąd cygar i tytoniu za 20 kor., dalej 7 kor. 
gotów'ką z zamkniętej lady sklepowej, pewną ilość wód 
ki, oraz książkę do nabożeństwa, będącą własnością 
kelnerko Satała, uznany winnym zbrdoni, skazany zo­
stał na 3 godni zwykłego więzienia, o. Wagner jako 
małoletni, uznany winnym r-tzekroczenia — na 3 tygo­
dnie obostrzonego zamknięcia.

Z Wieliczki donoszą nam, że w sobotę dnia 20 btn. 
tia szybie arcyksięcia Stefana odbędzie się koncert na do 
chód głodnych w Królestwie.

Z Wieliczki przeniesiono dwóch inżynierów górni­
czych pp. Turkiewicza i Albrychta, a w ich miejsce 
przychwdzi z bukowiny starszy inżynier p. Erazm Ba- 
racz.

Proces hajdamaków. Ze Lwowa telefonują nami że 
dziś przed trybunałem karnym rozpoczęła się rozpra­
wa z powodu znanego starcia z policją podczas demon­
strac ji ulicznej, urządzonej dnia 12 listopada z. r., po 
wiecu w Domu Narodowym, zainicjowanym przez partję 
narodowo-ukrain^ką, jako kontrdemonstrację pizeciw 
obchodowi 250 letniej rocznicy uwolnienia Lwowa od 
oblężenia przez Chmielnickiego. Oskarżeni są: Jędrzej 
Żuk, dozorca domu. Iwan Capiak, sł. II r. fik, Piotr Masz 
telarz, lokaj — wszyicy o zbrodnię gwałtu publicznego 
i występek zbiegowiska, oraz Józef Bender, zecer, o wy 
stępek zbiegowiska. Do rozprawy powołano 13 świad 
k ó y

Biała 16 stycznia. (Pod zarzutem szpiegostwa. — 
Zgromadzenie Czytelni polskiej.) Nasz korespondent 
pisze: W mieszkania p. Frauenknechta, rysownika i ge 
ometry p. Hackbeiia w Białej, odbyła się niespodzianie 
rewizla, po której p. Frauenknechta aresztowano pod 
zarzutem szpiegostwa na rzecz Rosji. Miał on podobno 
wydać plany rejonów fortyfikacyjnych, leżących na po­
graniczu iiąska. Do tei samej sprawy mają być wmie­
szani geometrzy z Żywca i Kęt, których też podobno are 
sztowano. Śledztwo toczy się w Wadowicach. Areszto 
wame Frauenknechta wywołało tu wielką sensację.

Walne zgromadzenie Czytelni polskie) odbyło się w 
niedzielę w lokalu własnym.- Złużono sprawozdanie 
z czynności za rok ubiegły i wybrano nowy zarząd. 
Czytelnia polska istnieje już 39 lat, ale rozwój lej z po­
wodu licznych ciężarów postępuje bardzo powoli. W 
ubiegłym roku liczyła Czytelnia 120 członków z Białej 
i okolicy, a liczba ta Świadczy, iż instytucia kresowa, 
jaką jest Czytelnia, nie gromadzi w swych muraett ty ­
lu Polaków, iluby ich tam być oowinno. Winy znaleźli­
byśmy po oba stronach, ale większą po stronie ogółu, 
gdyż instytucja jest taką, jaką ją sobie ogół stworzy. 
Obecnie zaznacza się zwrot ku lepszemu przez to, iż 
przyszło do współdzialan.a z „Sokołem", przez co żad­
na z tych instytucji szkodzić sobie wzajemnie nie bę­
dzie. Już w roku ubiegłym ten dobry stosunek Czytel­
ni i „Sokoła" arznaczył się, a obecnie nowo przeprowa­
dzone wybory w tym samym duchu, dają rękojmię dal­
szego w obranym kierunku postępowania.

Czytelnia liczy obecnie J592 dzieł i 100 roczników 
pism, co w ubiegłym roku uporządkowano i skatalogo­
wano, katalog jest Już pod prasą drukarską i w bieżą­
cym jeszcze miesiącu znajdzie Się w rękach członków.

Kiedy po jednomyślnym wyborze rejenta Mycińskie 
go na prezesa, tenże stanowczo ponownie tei godności 
nie przyjął, wybrano jednomyślnie prezesem nadinżytue 
ra p. Feliksa Glatmana, a wiceprezesami pp. Alojzego 
Jahla i Emiliana Mardaczka. W kiad wydziału weszu 
lako członkowie pp. Anders Antoni, Bratro Emil, Cho- 
chorowski Józef, Katz Bernard, Kuś Władysław, Ohli 
Leon, Smalec Ignacy i Szado Józef; jako zastępcy pp.: 
Pacześniowski, Krynicki, Weinstein i Orucel. Do ko­
m isji kontrolujące] wybrani pp ; Brodacki, Opuszyński 
i Bobak.

Nowy wj dział ukonstytuował się następnego dnia, 
powierzając czynności: sekretarza p Smalcowi, skarb 
nika p. Jahiowi, gospodarza i czasnpiśmiennego p. Mrda 
czkowi. a bibliotekarza p. Ohlemu

mickiej w r. 1843, który jako technik z zawodu 
pracował przy kolei północnej w Wiedniu i po­
łudniowym w Tryeśoie, 20 lat zaś urzędował w Ru

Kroniczka lwowska. (Od nasz. koresp.) Za­
stępca marszałka krajowego radca dworu dr. Ta­
deusz Piłat udał się na kilkotygodniowry urlop na 
Rmerę, w urzędowaniu zastępuje go w Wydzia­
le krajowym marszałek poseł Stanisław Ję- 
drzejowicz.

Zmarł tu w 78 roku życia Ludwik Szczepań­
ski, b gwardzista szóstej kompanii legii akade­

munn.
Cztery zgromadzenia syonistów tutejszych 

zwołane w spiawie wyborczej nie miały powodze­
nia. Żydowscy socyaliści nie chcieli dopuścić do 
obrad i wjprawiali takie awantury, że jednego 
zgromadzenia wcale nie otwato, dwa zaś musia­
no rozwiązać. Uchwalono domagać się przy oka- 
zyi reformy wyborczej — utworzenia żydowskiej 
narodowej kurji.

Wydział galicyjskiej kasy Oszczędności pod­
niósł płacę pierwszego dyrektora kasy p. Antyma 
Nikorowicza o 3 tysiące koron. Pensya zatem 
dyrektora kasowego, piócz ewentualnych pięcio­
leci, wynosić będzie 19,000 kor. Uchwałę tę umo­
tywowano faktem, że smutnej pamięci dyr. Zima 
pobierał 19,400 kor. rocznie.

Staraniem profesorów szkoły przemysłowej 
umieszczony zostanie medalion twórcy teatru ś. 
p. Z Gorgolewskiego na gmachu teatralnym nad 
głów. wejściem z klatki schodowej do parteru t. j, 
w miejscu proponowanem sekcyi budowniczej ra­
dy miejskiej przez gremium profesorów. Meda­
lion wykonany będzie z białego marmuru.

Aresztowany tu został fałszerz dokumentów, 
podający się za urzędnika kasy oszczędności Ale­
ksandra Woronieckiego, znany z głośnego z przed 
paru lat procesu w Krakowie Jan  Putyra Ów 
fałszerz maniak podrobił był wiele dokumentów 
i na podstawie tychże używał nazwiska Janusz 
Wąsowicz-Połotyński, przyjęty też został dzięki 
tym falsyfikatom do sądu, gdzie urzędował, jako 
auskuitant. Sąd uwolnił go w owym procesie, 
uznawszy go za maniaka. Obecnie Putyra po­
pełnił znowu bardzo sprySe fałszerstwo, które je 
dnak zostało wykryte. Mniej więcej przed dwo­
ma tygodniami zgłosił się w urzędzie parafial­
nym w Tarnopolu mężczyzna w sile wieku i przed 
stawiwrszy się jako Zakrzewski, pełnomocnik ro­
dziny książąt Radziwiłłów prosił o dodatkowy 
wpis do ksiąg metrykalnych chrztu 9-letniego sy­
na tej rodziny Stefana Radziwiłła urodzonego w 
Zagrobeli koło Tarnopola. Równocześnie przed­
stawił ks. proboszczowi reskrypt namiestnictwa, 
zezwalający na to, oraz odezwę urzędu parafial­
nego św. M ary Magdaleny we Lwowie, gdzie miał 
się odbyć chrzest owego syna ks. Ludwika Radzi­
wiłła i Wilmy z Erdóvych. Wobec tego uiząd 
paranalny w Tarn..połu sprawę przychylnie za­
łatwił. Ponieważ jednak proboszcz ks. Twardo­
wski znał przypadkiem podpis i pieczęć urzędu 
paraf. św. Maryi Magdaleny, a i jedno i drugie 
wydało mu się na przedłożonej mu odezwie podej 
rżane, odniósł się telegraficznie do Lwrowa, skąd 
nadeszła odpowiedź, że odezwy takiej nie wydano. 
To samo okazało się następnie z reskryptem na­
miestnictwa. Po stwierdzaniu tedy fałszerstwa 
oddano całą sprawę prokuratoryi państwa, która 
poleciła dyrekcyi lwowskiej policyi przeprowadzić 
dochodzenie. Z ramienia policyi objął sprawę 
koncep. Dzierżyński i w krótkim czasie wpadł na 
ślad sprawcy fałszerstwa.

Przed dwoma dniami zgłosił się do tutejsze­
go rzymskiego konsystorza biskupiego w jakiejś 
sprawie niejaki Zakrzewski, rzekomo dependent 
z kancelaryi adwokata Czaykowskiego w Prze­
myślu. Jeden z obecnych w biurze konsystorza 
księży, który był szkolnym kolegą Putyry, po­
znał w rzekomym Zakrzewskim Putyrę, a raczej 
Połotyńskiego, bo ów ksiądz nie wiedział, że „Po- 
łotyński" było sfałszowanem nazwiskiem Putyry, 
lecz sądził, że namiestnictwo mu pozwoliło na­
zwisko zmienić. Ow ksiądz dał znać o swojem od 
kryciu policyi Policya chciała aresztować Po- 
łotyńskiego-Putyrę, lecz w mieszkaniu, z którego 
był meldowany, oświadczono, że się już wyprowa­
dził nie wiadomo dokąd. Ponieważ na kartce mel 
dunkowej Połotyńskiego było napisane „były gu­
werner u pp. Woronieckich", przeto policja posta 
nowila się do tych państwa zwrócić o jakieś infor 
macje. W spisach policyjnych znaleziono tylko je 
dnego człowieka tego nazwiska, a mianowicie 
„dr. Aleksandra Woronieckiego", mieszkającego 
przy ul. Badenich 1. 9.

Udał się tam komistarz policji Dzierżyński i 
z rozmowy z owym pa mm Woroniecki m powziął 
rewizję u niego w domu. Okazało się, że ów dr. 
Woroniecki jest to sam Putyra-Polntyński. Przy 
rewizji znaleziono wielki kufer, pełny fałszywych 
dokumentów heraldycznych, czternaście rozmai­
tych sfałszowanych stampili i piękną b'bljotekę

dzieł heraldycznych oraz pas port z fotografią 
Połotyńskiego wystawiony na nazwisko księcia 
Radziwiłła, wizowany przez konsulat. Putyra 
przyznał się do popełnienia, oszustwa z metryką w 
Tarnopolu, poczem został aresztowany. Przed ko­
misarzem Stankiewiczem, który objął dalsze 
śledztwo zeznał Putyra, że dokenał fałszerstwa z 
żalu, że linja owTa księciów Radziwiłłów' jest na 
wymarciu, nie mając męskiego potomka.

Dziwnym w tej historji jest jeszcze fakt, że 
Putyra jako rzekomy Woroniecki przyjęty zoctal 
przed kilku dniami do galic. Kasy Oszczęd. jako 
urzędnik, wykazawszy się jedynie sfałszowanym 
biletem polecającym księdza Adama Sapiehy, bez 
przedłożenia wszelkich innych dokumentów i bez 
sprawdzenia wartości biletu rekomendacyjnego. 
I jakże tu nie mają zdarzać się malwersacje w in ­
stytucjach finansowych?

NEKROLOGIA,
Stanisław Janina Bielecki, starszy rewiJent kolei 

państwowych, b podoficer powstania 1863 r, urodzo­
ny w 1844 roku. zmarł w Jaśle dnia 17 bm. Pogrzeo od 
z dworca kolejowego w Krakowie odbędzie się Jatro 
w piątek o godzinie 3 popołudnia.

Ze śmiała
Zakończenie sprawy ks. Luizy koburg - 

kiej ma być tego rodzaju, ze księżna, na zasa­
dzie układu zawartego z małżonkiem, zrzekła 
się w piśmie do ks. Karola Edwarda Sachsen -  
Coburg—Gotha prz^nal żności do domu ko- 
burgskiego Obecnie donoszą z Gotha, że ksią­
żę przyjął to zrzeczenie.

Frauciszek Blrkinger, znany malarz kwia­
tów, kilkakrotnie nagradzany medalami na wy­
stawach, zmarł onegdaj w Wiedniu, przeżywszy 
lat 72. Zmarły pochodził z Augoburga, Obraz 
jego zatytułowany ,,w miesiącu M aryi" zaku­
piony został do muzeum miejskiego w Barce­
lonie.

Wiec stróżów wiedeńskich ma się odbyć 
niebawem Stróżowie i portyerzy m ają obra­
dować nad zachowaniem się wobec odmowy 
dawania tak zwanego „Spergeldu", czyb na­
piwku za otwieranie bramy przez wielu loka­
torów wiedeński :h. Jak  wiadomo rozstrzygnie 
ty  zo&m! niedawno na niekorzyść pewnego stró 
za wiedeńskiego proces, w którym stróż zapoz- 
wał lokatora o wypłatę zaległego „Sperrgełdu."

yrok sądowy stał się tedy niebezpiecznym 
prejudykatem na szkodę odźwiernych.

Powolne kule. „Journal Officiel" z dnia 
9 bm ogłosi! dekret awansujący pensyonowa- 
nego pułkownika piechoty Montagne na wyż­
szy stopień orderu Lig .i honorowej. Pomiędzy 
innemi datami biograf icznemi przytoczono fakt, 
iż ptukoyrnlr odniósł ranę w nogę, w bitwie pod 
Solferino w dniu 17 kwietnia 1860 r. Jeden z 
deputowanych zainterpelował niedyskretnie re- 
dakcyę „Journal Officiel", czemu kule austryac 
ckie potrzebowały aż 10 miesięcznego czasu, 
aby ugodzić w nogę pułkownika? Wiadomo 
bowiem, iz bitwa pod Solferino stoczoną została 
w dn. 24 czerwca poprzedniego 1859 roku.

Katarzyna Schratt, popularna aktorka 
wiedeńska, wyjechała w dniu 15 bm. do Beau- 
lieu, gdzie mj, zabawić do kwietnia. Paru 
Schratt przedsięwzięła tę podróż na „Jasny 
brzeg ’ dla poratowania zdrowia, nadwątlonego 
przez przebytą w jesieni chorobę. A rtystka w y­
najęła całą willę „Nora", w której zamieszka z 
gośćmi swymr pp Tewele.

Cudzoziemcy w Wiedniu. Według spisu lu ­
dności z r  1990 zamieszkuje w Wiedniu 35.330 
cudzoziemców. Z tego przypada 21,733 na 
Niemcy, 3.471 na półwysep bałkański, 2506 na 
poddanych włoskich, 1703 na rosyjskich, 1634 na 
Szwajcaryę oraz 4274 na inne państwa. Liczba. 
Węgrów, zamieszkałych w stolicy Austrji, wyno­
siła 133.144.

m30D059Tnifl Kazimierza Robacfeiego
MIÓD STOŁOWY LEKKI — BUTELKA 50 CT- MIÓD KURACYJNY BUTELKA 80 CT.

założona id r. 1841 
Kratom — 
tomska 26, poleci

MIÓD KASZTELAŃSKI — BUT. 1 ZK 60 CT.
MIÓD STOŁOWY MOCNY, BUTELKA (50 CT. MIÓD ESENCYA . . . BUTELKA 1 ZŁ. MIÓD BERNARDYŃSKI 
MIÓD WYTRAWNY. . BUTELKA 70 CT MIÓD KOPO WIEC -  BUTELKA 1 ZŁ. 20 CT. MALINIAKI . . WlSNIAKI . . DEL ENIAKI

BUTELKA 2 ZŁ.
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Francuzka za Chińczykiem. Przed kilku laty 
wzbudziło ogólne zainteresowanie w Paryżu mał­
żeństwo pewnej Francuzki z dobrej rodziny z dy­
plomatą chińskim. Para ta wydawała się szczę­
śliwą dopóki zamieszkiwała Paryż, kiedy jednak 
młody mandaryn odwołany został do Pekinu po­
życie z rodziną jego stało się dla Francuzki wprost 
niemożliwem. Rodzina męża, a zwłaszcza kobiety, 
poczęły znęcać się nad Paryżanką i prześladowa­
l i  ją na każdym kroku, a młody mandaryn, ulega 

jąc namowom familji poślubił Chinkę,którą uznał 
za jedyną prawowitą swą małżonkę. Francuzce o 
debrano nawet jej dziecko i powierzono je Chince, 

której wszyscy domownicy słuchać musieli. Nie­
szczęśliwa Paryżanka postanowiła szukać pomo­
cy u swej matki, którą udało jej się powiadomić o 
swym losie za pośrednictwem poczty francuskiej. 
Matka rozpoczęła natychmiast starania, lecz dy­
plomacja francuska nie mogła żadną miarą użyć 
swych wpływów wobec faktu, że Francuzka przez 
małżeństwo stała się poddaną chińską. Ambasa­
dorowi francuzkiemu po długich i mozolnych na­
mowach udało się wreszcie nakłonić mandaryna 
do powrócenia wolności żonie Fracuzce; jej zaś 
v*amej powiodło się uprowadzić dziecko i opuścić 
kraj swych prześladowców.

* * *

Wypadek kolejowy zdarzył się przed pani dniami 
ciągiem pospiesznym do Berlina. W pobliżu Zildeudorf 
*ypadł przez okno w cza9ie biegu pociągu 6-letni chło­
piec, gdy zaś strapieni rodzice otrzymali na najbliższej 
stacyi depeszę, iż chłopca odnaleziuno i ze odwieziony 
zostanie do Frankfurtu n. Odrą — wypadł znowu z po­
ciągu drugi ich 8 letni syn i ten doznał takich uszko- 
lzeń, iż wkrótce życie zakończył.

♦ * *
Pensja prezydenta Franeji wynosi 1,200 000 

franków i 700.000 frank, na koszta reprezentacji 
oraz koszta podróży. Lista cywilna cesarza au­
striackiego wynosi 22 miliony koron. Król pruski 
(jako cesarz nie otrzymuje nic) pobiera 15 miljo- 
nÓTS, marek. Król angielski pobiera 543 000 funt. 
szter) (13 mil jonów koron). Król włoski otrzymu­
je 16 mi [jonów lirów, car rosyjski 13 miljonów 
rubli.

TELEGRAMY.
Po wyborze prezydenta

Paryż, 18 stycznia. Dzienniki radykalne uwa 
żają wybór Fallieresc* za świetne zwycięstwo nad 
reakcją. Cała pracująca i patrjolyczna (!?) lu­
dność Francji sympatyzuje z tym wyborem. Dzień 
niki opozycyjne nazywają Fallieres‘a więźniem 
bloku i wolnomularzy. Wczoraj wieczór rozeszły 
się pogłoski, ze Doumer poda się do dymisji jako 
prezydent izby deputowanych. Ze sfer osób stoją­
cych blisko Doumera, pogłoski te uważają za ma­
chinacje radykałów. Doumer dziś będzie w Izbie. 
Kilku deputowanych ze skrajnej lewicy miało o- 
swiadczyć, że zmuszą Doumera do ustąpienia. — 
Deputowany Denecheau, radykalny dysydent, ser 
deczny przyjaciel Doumera oświadczył wobec 
wspołpracuwnika „Matina“, że Doumer wygłosi 
wkrótce mowę. w której będzie się starał uwolnić 
od swoich zwolenników reakcyjnych.

W ybory w Anglji.
Londyn 18 stycznia. Dotychczas wybrano 171 

liberałów, 27 członków partji robotniczej, 73 unio 
mstów, 50 nacjonalistów.

Olbrzymia większość jaką otrzymał Cham­
berlain w Birminghamie, wywołała zdziwienie 
nawet u jego zwolenników.

Londyn 18 stycznia. Dzienniki przypisują 
wielkie zwycięstwo Chamberlaina w Birmingha­
mie jego osobistej odwadze i popularności. Prasa 
liberalna odpiera zarzuty unionistów. którzy stra 
Fzą społeczeństwo niobezp'eczeństwem partji 
robotniczej. — Dzienniki wskazują, — ze z 
33 wybranych członków partji robotniczej 20 
należy do wydziału stowarzyszenia robotniczego;

zobowiązali się oni utworzyć niezawisłą partję ro­
botniczą. „Daily Chronicie" stwierdza1 że czysto 
socjalistyczny związek socjalny nip przeprowadził 
ani jednego kandydata.

Ataki na RooseeeUa
Londyn 18 stycznia. - ,;Daily Telegraph" do­

nosi z Waszyngtonu: Senator Tielman ostro na­
padł w senacie na Roosevelta, krytykował jego po 
itykę i jego osobę, nazwawszy go „kreaturą dzień 

ników."
Port władywostocki.

Londyn 18 stycznia. „Daily Telegraph" puda 
je urzędową wiadomość, nadesłaną z Tokio, że 
port we Władywostoku za pomocą, łamaczy lodu 
przez całą zimę utrzymywany był w stanie zdol­
nym do żeglugi, przez co Rosja zapewniła sobie 
port na cały rok na dalekim Wschodzie.

Klęska głodowa w Japonji.
Londyn 18 stycznia. ,„Daily Telegraph" do­

nosi z Tokio: Urzędowe dochodzenia potwierdzają 
wiadomość o wielkiej klęsce głodowej w północnej 
Japonji z powodu nieurodzaju. 958.000 ludzi m a j 
duje się w stanie największej nędzy

Lwów 18 stycznia (Tel. pryw.) Rozprawę w 
sprawie demonstracji ruskich odroczono na kilka 
dni, ponieważ przy przesłuchiwaniu obwinionych 
okazału się, ze jednemu z nich t. j. Capiakowi do­
ręczono zapóźno akt oskarżenia skutkiem czego 
nie mógł się postarać o wystarczającą obronę.

Berlin 18 stycznia. Bank państwa zniżył dys- 
tont na 3 prc., a stopę procentową lombardu na 
6 prc.

Wiedeń 18 stycznia. Dzisiaj przed połu­
dniem zebrali się w salonie prezyaenta Izby pa­
nów, delegaci którzy m ają pertraktować z bar. 
Gautschem w sprawie ref. Izby panów. Wśród 
delegatów z prowincyi znajduje się także hr. Pj 
mński. Delegaci odbędą popołudniu konferen­
cję z bar. Gautschem, aby dowiedzieć się od nie 
go o zamiarach rządu w sprawie reformy Izby 
panów.

Z ROSJI.
Samobójstwo w więzienia.

Petersburg 18 stycznia. (Tel. W I) Jeden z człon­
ków aiesztowanej w grudniu rady delegatów robotni­
czych powiesił się w więzieniu celkowem. Drugi usiło 
wał powiesić 9ię, lecz zdołano przeszkodzić samobój­
stwu

Oswobodzenie drukarń.
Petersburg 18 stycznia. (Tel. Wł.) Jak donoszą pi­

sma tutejsze, w tych dniach mają być zdjęte areszty ze 
wszystkich 42-ch drukarń, opieczętowanych w grudniu.

Z Petersburga.
Petersburg 18 stycznia. (Pet. a t.) Od dnia 15 stycz 

nia są wszystkie tutejsze fabryki w ruchu.
Petersburg 18 stycznia. (Tel. Wł.) Aresztowania 

me ustają. Między innymi uwęziono studenta uniwer­
sytetu petersburskiego G., z którym wkrótce po ogło­
szeniu ukazu konstytucyjnego Witte miał dluż9zą kon­
ferencję w celn poznania usposobienia studentów.

Z Charkowa.
Petersburg 18 stycznia. Pet. a. t. donosi, że w 

Charkowie strejk jest ukończony Robotnicy są poko­
jowo usposobieni.

Z Kaukazu.
Petersburg 18 stycznia. (Pet. aj .te l) W Tyflisie we 

wszystkich zakładach przemysłowych znów pracują. 
Porządek zupełnie przywrócony.

W Baku pracują w kopalniach nafty. Usposobienie 
pokojowe.

Procesy prasowe
Petersburg 18 stycznia. (Tel. Wł.) Dziś mają się

rozpocząć sądowe rozprawy przeciw wielu redaktorom 
zawieszonych pism tutejszych. Wszyscy oskarżeni zo­
stali wydrukowan e znanego manifestu rewolucyjne­
go, redaktofowie zaś 9 ci u zawieszonych wydawnictw 
codziennych także za inne artykuły. Redaktor „Macza­
ła" ma proces za 29 artykułów, „Syna Otieczestwa" za 
16, „Nowej 2yźni“ za 11, „Rusi" za 11. Oskarżonych 
bronią adwokaci petersburscy i moskiewscy. Rozpraww 
odbędzie się przed Izbą sądową z udziałem przedsta­
wicieli stanów i będzie iawną. Wszystkie sprawy są­
dzone będą Drzez jeden i ten sam skład sędziów.

Kongres marszałków szlachty.
Petersburg 18 stycznia. (P. a t.) W Moskwie o- 

twarto wczoraj kongres marszałków szlachty z całej 
Rosji. Każda gubernia wysłała dwu deputatów. Kon­
gres ma się zająć przygotowaniami do wyborów, oraz 
wypracowaniem zarządzeń celem uspokojenia chłopów i 
powiększnia chłopskiej własności ziemskiej.

Rzeczy godne zwiedzeń ia
W KRAKOWIE.

G r o b y  k r ó l e w s k i e ,  g r ó b  Miekie-  
w i c z a  i s k a r b i e c  w katalrz* na Wawelu 
zwiedzać można w dnie powszednie o godz. 1# 
w niedzielę i święta o gulzinie pół do dwunasto 
Jrzed południem.

Gr o by  z a s ł a & ó n y e h  (w krypcie na Skał­
ce), grób S k a r g i  (w kościele św. Piotra), ©r« 
skarbiec kościoła N. P. Maryi oglądać można 
w chwilach wolnych od nabożeństwa, za zgłosze­
niem się do zakrystyi.

Mn z e u m n a r o d o w o  (w Sukiennicach) 
otwarte jest codziennie od god>s. 10— i  za opłatą 
wejścia 1 K w dnie powszednie (w poniedziałek 
eanak 2 kor), w niedziele i święta po 20 hal. 

od osoby.
Mnzbnm im. Eme r yka  hr. Czaps ki ego  

W o l s g a  10, wraz z lapidarynm otwarte co­
dziennie od 18—6 za opłatą 50 hal.

D om  i Mu z e u m  Ja na  M a t e j k i  (Fle- 
ryańska 41) otwarte codziennie od 10—4 opł. 
60hal.

B a r b a k a n  czyli t. zw. R o n d e l  b r a m y  
F l o r y a ń s k i e j ,  zabytek architektnry z końca 
XV i XVI w., otwarty codziennie od 10—4 i«  
opłatą 50 h.

W y s t a w a  To wa r z .  P r z y j a c i ó ł  S z t n k  
P i ę k n y c h  w nowym gmachu pi zy pli.cn Szcze­
pańskim otwarta codziennie od 10—5 prócz po­
niedziałków. — Wstęp w niedzielę 40 h., w dnie 
povrsaeduie 1 kor.

NADESŁANE.

ADWOKAT
Dr Kazimierz Smolarski

przeniósł smoją feancelanję

Ra ołicę Słashoiasltą pod b. 10.

Zakład  dentystyczny

Dra T. TySZECKIEGO
otwarty od godziny 9—12 i od 3—6, w niedzielę 

i święta od godziny 9—12.
ul, Uagieltońsfea, 5 (róg Szemsklej).
Wszystkim, którzy raczyli wziąść udział 

w obrzędzie pogrzebowym ś. p. Karola Mo- 
rawetza, w szczególności Wielebnemu Ducho­
wieństwu, Wielmożnemu Panu Dyrektorowi 
Fischerowi, Kolegom zmarłego, oraz całemu 
personalowi kolei eleatrycznej w Krakowie, 
z» okazaną pamięć i współczucie, składa tą 
drogą najserdeczniejsze podziękowanie

pozostała Rodzina.

Dpk f Ja Dywany PMis, Kilimy i Portiery E$2£fc
f



ASTMĘ nieżyt oskrzeli, krwawienie płuc.Kto
"**■  ”  “ Z dolegliwości piersiowe. cierpienia żołądki

“.=?!?_ 1“ końcu doniesienia o wyleczeniu. Jest to tylko z n l k o m l e  m a t a  CEęóó wciąż nadchodzących. Ogłasza sie ie bez żadnego koirentarta.
dos/o wne; opuszce.r*bUłczi ość ¥ >  śyć r s & t k

Kcemeeoużytku Z e  bt r « » i i w f n i i . l  t «  J i  wcześniejszego bezskutecznego leczenia. Oryginały listów można przejrzeć i wyraża się tu  u s i l n a  p ro r fb ę  o zrobiinie z tego
^ 3 n h v  u * ", • W «®.  Odstąpienie odpr awdygdybyje znaleziono, czy to w i ch wstępnych słowach, ic zy  też w dslszych doniesieniach o w y.ecrw '?,
AociAlfTiędODy za sooa surowe kary. Aby laicy, nie czękajac dopiero na wybuch choroby, lecz juz przy wyst^pieuiu, c h o c ia A b y  ty  k o  J e d n e j  j e d y n e j  o z n a k i ,  mogli zaw ce|.

_  oglądać sig za pomocą, wymienia sie tu niektóre z najczęściej występujących.
K M kaszel, często do wymiotów pobudzający. — Wyrzucanie ciągnącej sie flegmy. — Kłucie w piersiach — Uciskanie w łopatkach. — Poły rocne. — Stale zima. 
w & f n M f l f  rece , ': ,i" — Duszność. — Oddechowi townrzyszy potem słyszalny. gwiżdżący 1 warczący szum.— Plucie Lrwla — Czesio silne nlemlarowe bicie se.

w połączeniu z sllnem uczuciem trwogi. — Nlennleżyty -  Złe trawenle I t. d. 1, 4.
Do rozpoczęcia leczanln Usi potrzebne dokładne oplsauie cierpienia, podanie zatrudnienia I czv nogi zlebna. Adrasować:

KurTnstitut „Splrc spero“ Dresden Niederldssnitz, Schulstrasse Nr. 191 Ł.
ASTMA N IEŻY T O SK RZELI 

Mój syn zachorował wskutek zaziębienia, skutkiem czego 
rozwinął sie nieżyt oskrzeli. Katar ten powtarzs I sie ciągle mi 
mo największych osuóżnosc. i zastosowywaaych środków, 
nrzyczem towarzyszyły wielki brak tchu i napady osłabienia 
feak. że o jego powrót do zdrowia zaczynałen sie poważnie 
•bawiać. W tern strapieniu zauważyłem w dzienniku ogłoszę 
ala zakładu „Spiro-spero" i zwróciłem sie tamże pełen zaufa 
aln. Po opisaniu choroby rozpoczęliśmy kuracye. wykonując 
wszystko stosownie do przepisu, co też nie pozostało bez 
skntkn. Z początku kuracyi zdawało sie. że synowi pogor­
szyło sie — lecz to minęło “zybko, mój syn stał sie rzeźwiei 
szym. zaczai wyglądać lepiej, a po 3 miesięcznej kuracyi, mo­
t t  powiedzieć, że jest zupełnie zdrów i mam nadzieje, że na- 
Hal zdrowym bedzie.

l o  zawdzięczam po Bogu. znakomitej metodzie zakładu 
leczn czego „Spiro spero“, którego staianne zabiegi każde- 
ma cierpiącemu najgoręcej mogę polecić. Z wdzięcznością i 
■talkiem szacunkiem J ó z e f  B e c h t h o l u

Wiedeń XIII Helblinggasse 11. Th. 6. 
Potwierdza Pius Rest, naczelnik gminy Hoeflein a. D.

DOLEGLIWOŚCI PIERSIOWE.
Przeczytawszy w dziennikach o Waszem skntecznem le­

czeniu zwróciłem sie i ia do Panów pełen zaufania Już od 2Y» 
lat byłem nawiedzony silnem kłuciem i bardzo mocnym kasz­
tem, osłabiony i wychudzony, tak dalece że tutejsi lekarze 
ale robili mi żadnej nadziei. Wziąłem jednak mirr - tego na 
odwagę i zwróciłem sie do zakładu leczniczego „Spiro spero" 
myśląc że przecież może zostanę od moich dolegliwości pier­
siowych uwolnionym. Musze to wyznać, że już do krótkim 
taasie. Wasza kuracya przyniosła mi znaczną ulge.tak że obec 
ale. co z wielką przyjemnością poświadczyć moge.jestem od 
moich doleg iwości piersiowych całkowicie uwolnionym. To 
poświadczenie pozwalam sobie przesłać dopiero dzisiaj z te­
go powodu, ze chciałem widzieć, czy nie powtórzą sie dawne 
przypadłości. Ponieważ jednak do dziś dnia me pokazały sie 
Żadne symptom' moich dolegliwości piersiowych składam ni- 
li  jjszem Wnym Panom moje najserdeczniejsze po dziękowanie. 
ndzieta;->c zarazem chetnie mego zezwolenia n„ opublikowa­
nie nur. jszeg pisma. Z wysokim szacunk.

Wiedeń V, Johngasse 42 F r a u z  K o n i n y .
(L. S.) Naczelnik okręgu. Leopold Kruza. Wiedeń.
DOLEGLIWOŚCI PIERSIOWE. PLUCIE KRWIĄ.

W ubiegłych 5 latach zapadałem na wiosnę i pod jesień 
anjcześciej na katar opłucnej, skutkiem czego, mimo pomocy 
lekarskiej i wielu innych zastos wywanych środków leczni- 
asych, z roku na rok pogarszał sie mój stan zdrowia, tak da 
lece, że w ostatnich czasach byłem bardzo czestoniezdolny do 
m acy i musiałem do kilka tygodni leżeć w łóżku. Dostawałem 
adnuowicie przy cięższej pracy bicia serca, silnych bólów pod

łopatkami, które rozciągały sie aż no piersi i pleców i utru­
dniały mi wskutek bolesnego kłucia oddychanie tak bardzo, 
że często przekonany byłem że zapadnę na zapalenie płuc. 
Prac? przez to była dla mnie męczarnią. Z reguły miałem zi­
mne ogi. chrypkę, ślina była po największej części pomiesza­
na z krwią, a od czasu do esasu, nocne pety. Ze w inkich 
wa i nkach moje istnienie nie mogło trwać dłuto, wiedziałem 
to dobrze; szukałem wiec środków i drogi, ażeby mojemu ży­
ciu przymeść jakąś nlge.

Pomiędzy inremi zwrócił moja uwagę anons z zakładu 
leczniczego „Spirc spero“ w „Reichenberger Zeitung" i 
zwróciłem sie. 'sactaecany znakomitymi wynikami leczenia do 
do" ^zszego zakładu Juz do kilku tygodniach miałem przyjem­
ność orzy dokładnem stosowaniu metody leczniczej skon­
statować polepszenie. Od czasu dc czasu powracały jeszcze 
małe ataki, lecz ęiągle zachęcany i przez ścisłe stosowanie 
sie do poleceń zakładu ..Spiró spero" udało mi sieoowrócić cał­
kowicie do zdrowia. Poprzedi o zdarzające sie przypadło­
ści. bicie serca, plucie krwią, ból piersi i pleców itp. nie wy­
darzały sie już podczas cieższei pracy. Czuje sie zateii wobo 
wiązku za udzieloną mi pomoc i uprzejme wskazówki, wy­
razić moje najserdeczniejsze podziękowanie, a powinnością 
moją bedzie wszystkim podobnie cierpiącym instytut Wasz 
jak najgorece] polecić. Z wysokim pow ażałem

Morchenstern (Czechy) Anton Friedrich. 
Prawdziwość niniejszego podpisu potwierdza

Morchenstern (L. S.) W illi. Carl Posael.
KATAR SZCZYTÓW PLUC. KRWAWIENIE.

Cały rok miałam w najwyższy* stopniu bledmce. a by­
łam do tego niedokrewną. W maju w r. 1904 w skutek za- 
zkbienia dostałam kataru szczytów płuc. u>k że kilkakrotnie 
wyplułam krew. późn.ei flegme. Całemt nocami nie mogłam 
spać. Z tchawicy wydobywało sie bezprzestanne świszcze­
nie. i apetyt miałam bardzo zły. Byłam u kilku lekarzy, je­
dnakże przynosili iri tylko chwilową ulge. nigdy jednak nie 
odzyskałam moi eg c zdrowia Pewnego razu wyczytałam w 
dzienniku o zakładzie leczniczym „Spiro spero" i zwróciłam 
sie do tegoż. Udzielone mi wskazówki wypełniałam dokła­
dnie i dzisiaj czuje sie zupełnie zdrową. Czuje dla Panów ogro­
mną wdzięczność i wszystk podoonie cierpiącym bede Wa­
sza, kuracye polecać. A nikt nie bedzie żałował tych szczu­
płych kosztów, kto chce uzyskać napowrót swoje 
zdrowie. Z poważaniem

M. S.izer 
Lebenthal (Śląsk austr.)

CIERPIENIA ŻOLADKA I JELIT.
Niniejszem wyrażam na iem mielscu zakładowi leczni­

czemu „Spiro spero" moja najgłębszą wdzięczność, za zu­
pełne wyleczenie mnie z dolegliwości żołądka jelit, i wątroby. 
Przed 3-ma laty zachorowałam na influenzę, a wkrótce po-

1872

tern przyłączyły sie „zaburzenia żołądka, bc.e .łowy. 
również kłócie miedzy łopatkami. Opadłam z ciała, a 
lec był możliwym tylko przy stosowaniu środkówodpro\ 
dzaiacych. Także brak apetytu i bezsenność, były napoi 
dziennym. Musiałam unikać legumm i jarzyn, ponieważ 
ż: an.e podobnyc potraw sprowadzało silne zaburzona
łądkowe. Do tych cierpień przyłączyła sie. wskutek ta- 
hienia choroba wątroby. Kiedy zasiągnełam porady rek 
skiei uzyskałem polepszenie tylko na krótki czas i znóy 
wracała dawna choroba. W z mie tei o roku wyczytał* 
pewnym dziennika o skutkach leczenia zckladu „Spiro 
to" i poddałem sie następnie w kwietniu leczeniu tegoż 
stytutu. ktrego wskazówki ściśle przestrzegałam. Już d- 
ku tygodniach zauważyłam zamk moich cie oi eń.Dolegl 
ści ustąpiły wkrótce całkowicie, stolec stawał siecoraz 
larmejszym. a apetyt coraz lepszy, obecnie iestemszcześL 
mogąc poświadczyć o mojem całkowitem wyzdrowiem 

Wszystkim podobnie cierpiącym, polecając instytut 
najgoręcej, pozostaje z wysokim poważaniem

itZt.ryH  O b a tm e je r ,  żona budnik 
Enzersdorf a. d. Fiseha

Prawdziwość podpisu stwierdza Enzersdorf, a. d. Fi. 
Mich. Pober burmistrz.

KATAR NOSA. GARDŁA I NIEŻYT CSKRZELL
Od sześciu lat niespełna cierpiałem na chroniczny k 

tar nosa gardła 1 nieżyt Dskrzelf. który był przyczyną wiel: 
kich chwil i troski. Miewałem ustawicznie bóle głowy; 
gardle uczuwałem silne gorąco było ono wieczn.e suct 
pokryte kleistą flegmą. Poniżej tchanicy uczuwałem tut 
iemny ucisk. Oddech był częstokroć bardzo uciążliwy r 
walem od czasu do czasu zupełnie dychawiczny.Mujej c 
mogłem zaledwie podołać i to z wielklem wysil kiem. P 
najlżeiszem wytężeniu występował ogromny pot. w połu 
mu z biciem serca. Zasięgałem także porady wielu lekai 
lecz niestety bezskutecznie. Lekarze orzekli że to beaz*e 
niczny katar, trudny do usunięcia.

Pewien dziennik zwrócił moją uwagę na W asz zak. 
Postanowiłem wiec przeprowadzić kuracye. S:osowałc 
jakiś czas i ku mojemu zdumieniu było m, z dn a na czk 
coraz lepiej, w końcu polepszenie przeszło w zupełne w 
zdrowienie. Czuje Sit napowrót ałicowi.ie zdrowym i 
nym. Dowód tego byłem zeszłe] niedzieli na 5-cio go 
ne] wycieczce rowerem co stanowi z tewnością piekn 
ge. Mogę zatem śmiało i słusznie powiedzieć żeBogu i Wato 
cudownej kuraryi Panowie zawdzięczam, moje wesołe 
życia. Wyrażam Wam za Wasz trud. jeszcze razmoie n* 
serdeczniejsze podziękowanie.

Z wysok em poważaniem 
A n d r z e j  N c h O rn e r , 

Prawdziwość powyższego podpisu stw ierdzaD eeg . b a r  
zarzad gminy Kautendorf.

B y w a

S ir o lin a

w chorobach płucnych, nieży­
tach, silnym kaszlu, zołzach, 

influenzie
przez 1'CFBjrck prefsporów i lekarzy c« dzień zapisywana.

podnieca apetyt i sprawia, ae ptaybywa . ,
siała usuwa ka*el, wydsłelina, sprawia, P o H ie W a Z  Są llFH ©  B M la t tO  i /R lC tW a , pT Z fttO  p r O S i m j

ae poty ne»a« inikają. ż^dftć sawNzc w ©ryginalnem opakowania hRoehc“.

ł .  iioffmann-Ln B oche Ce.
K a z y J e a  (^zwajcarya),

B ostać moana n a  zarządzenie lekarza 
w aptekach po 4 K za fiasakg

Kraków, Sukiennice Nr. 12 -14

Główny skład bielizny damskiej, męskiej i dziecinnej
Płócien i bielizny stołowej Całe wyprawy ślubne od najskromniejszych do najozdobniejszych są na składzie. Wyłączny skład b.slizay 

normalnej trykotowej Prof. Dr. Gustawa Jaegera oraż wszelkich wyrobów trykotowych, jedwabnych i bawełnianych, dla pań. panów 
5 dzieci,

2064 ZAMÓWIENIA ZAMIEJSCOWE USKUTECZNIA SIĘ ODWB.OTNĄ POCZTĄ
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IECZĘCIE k a u c z u k o w e  i m e ta lo w e  
dlc fa rb y  i laku MONOGRAMY -H e r b y  i najsiay r z e ź b io n e  

z ło c ie j s r e b r z e  i ka-

wykonuje szybko firma F. WOJTYCH nast. St. Niemczyk, Kraków, S u k ie n n ic e  10 (od strony kościoła NPM.) W ysyłki odwrotną pocztą.

a i m t r y & c h i ®  k o l e j e  p a ń s t w o w e .

fj ? o $ ą @ z  Re&zkimJ&zdy
ważnego od l  października 1905 roku.

O d j a z d  z  Z r a i o w a  i  z  " P o d g ó r z a  : P r z y j a z d  d o I Z r a  V .o w &  i  d o  P o d g ó r z a ;
.30 rano pociąg: osobowy Nr. 31 i  Krakowa 
■7 rano pociąg: osobowy Nr, 1032 z Podgórza-Płaszowa, 

tan j pociąg: osobowy Nr. Ilw2 z Podgórza przyst. 
jOś..ięcimla przez Podgórze. Płaszów, Skawina; po­

cienia: w Spytkowicacn di Wadowic, Alwernii i Sier- 
SjrWodnei, w Oświęcimiu do Wiednia i Wrocławia.
'^frano pociąg pospieszny Nr. 3 z Krakcwa 

|50 rano pociąg pospieszny Nr 3 z Podgórza-Płaszowa 
Pouwoloczysj: 1 do Ickan połączenia: w Tarnowie do 
5ż siad do Jasła, Nowego Sącza, Orłowa, Koszyc i 
janesztu, (przyjazd 9.55 wieczór) w Krzeszowie do 
la a stąd do Nowego Zagórza, Chyrowa.

3$ rano pociąg osobowy Nr. 15 z Krakowa 
^  rano pociąg osobowy Nr. 15 z Podgórza-Płaszowa 

*WLwowa; połączenia: W Dębicy do Tarnobrzega, Nad- 
! “̂ ifezia i przez Rozwadów w kierunku Przeworska: 

^Przeworsku do Tarnobrzega.i
ja no pociąg mieszany Nr. 411 z Krakowa 
6 rano pociąg mieszany Nr 411 z Podgórza-Płaszowa 
•Wieliczki:

¥
,40 rano pociąg osoKwy Nr. 6211 z Krakowa 

Kocmyrzowa 1 do Mogiły
2 przed poł. pociąg osobowy Nr 41 z K~akowa 

przed poł. poc. osob. Nr. 1012 z Podgórza-Paszowa 
tOT przed poł. poc. osob. Nr 1>)12 z Podgórza przyst 
fc minie transwersalną przez Podgórze Płaszów, Skawi- 
K Suche: w Kalwaryi ao Wadowic i Bielska: w Su 
Ą  do Żywca i Dwardonia, w Chobówce do Zakopa- 
» ,  w Nowym Sączu do Orłowa, Koszyc i Eudapesziu. 
T6 IX do 30. IV. 1906 z Krakowa du Zakopanego wóz 

''Yost przechodzący pierwszej i drugiej klasy.
i i

,£0 przed poł. poc. osob. Nr. 13 z Krakowa 
1*5*2 rzed poł. poc. osob. Nr. 13 z Podgórza-Płaszowa 

b  Podwłoczysk 1 do Ickan: połączenia w Tarnowie do 
róż, stąd Jo Jasła, do Nowego Sącza, Orłowa, Koszyc 

Uddapesztu w Rzeszowie do Jasła a stąd do Nowego 
rza, Chyrowa, Stryja.

r *  P 
-Ai

po poł. poc. osob. Nr 33 z Krakowa
po poł. poc. osob. Nr. 1034 z Podgórza-Płaszowa
po poł. poc. osob, Nr. 1034 z Podgórza przystanku 
uch* i Oświecimid przez Podgorze. Płaszów, Ska- 

jjue; połączenia w Ka.waryi do Wadowic i Bielska, 
[jjOświęcimiu do Wiednia i Wrocławia.
,38 po poł. poc. miesz. Nr. 461 z Krakowa
,47 po poł. poc. miesz. Nr. 461 z Podgórza Plaszowa
d Wieliczki:

AtPO pul, poc. osob. Nr. 6213 z Krakowa 
Mogiły I Kocmyrzowa

rr^  po puł. poc posp. Nr. 5 z Krakowr
",wowa: połączenia w Tarnowie do Stróż, stąd do 

i do Nowego Sącza, w Krzeszowie do Jasła stąd 
owego Zagórza, Chyrowa, Stryja.
po poi. poc. osob Nr. 25 z Krakowa 
poc. "sob. Nr. 25 z Podgórza Plaszowa 

łotwlny
wiecz. poc. osob Nr. 19 z Krakowa 
wicez poc. osob. Nr. 19 z Podgórza Plaszowa 

|tróż. połączenia w Stróżach do Nowego Sącza
wiecz. poc. miesz. Nr. 463 z Krakowa 

5#  wiecz, poc. miesz. Nr. 463 z Podgórza-Płaszowa 
'leliczki

) wiecz poc. oset Nr. 45 z Kraków.. 
iwiecz. poc. osob. Nr. 1016 : Podgórza-Płaszowa 
[wiecz. poc. osob. Nr. 1016 z Podgórza przystanku 
de transwersalną: prze • Koderze Plaszów, Ski winę, 
e. połączenia w Skawinie do Oświęcimia a stamtąd 
tiednia, w Kalwaryi do Wcdowic, w N( vym  Sączu 
Orłowa, Koszyc i Budapesztu, w Zagórzanach 
aorlic.
Iwiecz. puc. osob. Nr. 621E z Krakowa 
locmyrzowa
r wiecz, ,ioc. posp Nr. 1 z Krakowa 
ck Bukrrosztc, Konstancy! a stąd w czwartki 1 Bie­
le okrete.n do Konstantynopola.

riecz. poc. osob. Nr 17 z Krakowa 
|  wiecz. poc. os ot Nr. 17 z Pougórzs Plaszowa. 
podwołoczysk I Ickan

jf> wiecz. poc. osob Ni 11 z Krakcwa 
jbu w nocy poc. osob. Nr. 11 z Podgurzt Plaszowa 
i Podwołoczysk i do Ickan, pułączenia: w Bierzanowie 

4 Wieliczki, w Tarnowie do Stróż, stąd do Jasła do 
4wego Sącza, Orłowa. Koszyc, i Budapesztu: w Dębicy 
ą Tarnobrzega. Nadbrzezia przez Rozwadów w kierun­

ku Przeworska; w Rzeszowie do Jasła, a su> do 
ego Zagórza, Chyrowa i w P-zeworska do Tar- 

rzega. „

w  nocy pociąg oset Nr. 47 z Krakowa 
w nocy poc. osufc Hr. 1022 n Podgórza- Plaszowa 

8 poc. osob. Nr. 1022 z Podgórza jrzystaakn 
Nowego Sacta przez ^odgórze-Pkszów. Skawinę 
ie. polaczeaii w Skawinie ar Dworów w Suchej do 
ca I z Wardonia; w . habówca di Zakopanego w 

Sącza do Orłowa. Koszyc i Badapesatn. Z Kra- 
a da Zakopanego karana wozy wprost praeckodaąct.

7.40 rano poc. osob. Nr 
z Kocmyrzowa i Mogiły

6212 do Krakowa

7.45 rano poc. osob. Nr. 1033 do Podgorza przystanku 
7.53 rano poc. osob. Nr. 1033 do Pudgorza-Płaszowa
8.10 rano poc. osob. Nr. 32 do Krakowa
z Oświęcimia i Suchv; połączenia Oświęcimie od Wie­
dnia i Krakowa, w Spytkowicach od Suchej, Wadowic, 
w Kalwaryi od Wadowic:

8.32 rano poc. osob. Nr. 18 do Podgorza-PIaszowa
8.45 rano poc. osob. Nr. 18 do Krakowa
z Podwołoczysk i z Ickan, połączenia w Tarnowie od No­
wego Sącza — Stróż
1U28 rano poc. mieszam Nr. 1061 do Podgorza pi zystan.
10.35 rano poc. miesz. Nr. 1061 do Podgorza-PIaszowa 
z jswiecitnia; połączenia w Oświęcimie od Wiednia i 
Wrocławia, w Podgórzu-PIaszowie ud Krakowa i Lwowa
1j 22 przed poł. poc. miesz. Nr, 462 do Poagorza-PIasz.
11.35 przed poł. pociąg miesz. Nr. 462 do Krakowa 
z Wieliczki:

1.05 po poi. pociąg osob. Nr. 6214 do Krakowa 
z Kocmyrzowa 1 Mogiły:

1.17 po poł. poc. osob. Nr. 14 Jo Podgi irza-Płaszuwa
I.30 po poi. poc. osob. Nr. 14 do Krakowa
z Lwowa; połączenia w Rzeszowie od Jasła, w Dębicy 
od Przeworska przez Rozwadow, od Nadbrzezia, w 
Tamo w,e od Orłowa. Nowego Sącza, Jasła i Stróż

2.24 po poł. poc. posp. Nr. 6 do Krakowa 
ze Lwowa;

4.17 po poł. poc. osob. Ni lu l i  do Podgorza przystanku
4.25 po poi. poc. osob. Nr. 1011 do Podgorza-PIaszowa 
4.40 po poł. poc. osob. Nr. 42 do Krakowa
z linii transwersalne] przez Suche, Skawinę. Podgorze- 
P ks/ow , połączenia w Zagórzanach, z Gorlic, w Jaśle 
od Rzeszowa, w Chabówce od Zakopanego w Suchej od 
Zwardonia, w Kalwaryi od Bielska, Wadowic.

6.12 wiecz. osob. Nr. 16 do Podgórza Plaszowa
6.25 wiecz. poc. osob. Nr. 16 do Krakowa
z Podwołoczysk i z Stanisławowa połączenia w Prze­
worsku od Tarnobrzega, w Tarnowie od Nowego Sącza, 
Stróż, od Nowi go Zagórza, Jasła przez Stróże, w Bie­
rzanowie od Wieliczki.

7.10 wiecz. pociąg osob. Nr. 6216 du Krakowa 
z Kocmyrzowa
8.55 wiecz osob Nr. 1035 do Podgórza przystanku 
9.00 poc. osob. wiecz. N. Iu35 z Podgórza-Płaszowa.
9.12 wiecz. osob. Nr. 44 do Krakowa
z Oświeć.™.- połączenia w Oświęcim! od Wiednia i 
Wrocławia; w Spytkowicacn od Sierszy Wodnej, 
Alwernii.

9 31 wiecz poc. posp. Nr. 4 do Podgórza-Płaszowa 
9.38 wiecz. poc. posp. Nr. 4 do Krakowa
z Podwołoczysk i z Ickan połączenia w Przeworsku od 
Tarnobrzega, \  Rzeszowie od Jasła, w Dębicy od Prze­
worska przez Rozwadów od Nadbrzezia i T, rnobrzega, 
w Tarnowie ud Budapesztu (odjazd 7 rano) Koszyc, No­
wego Sącza, Stróż, Nowego Zagórza, Jasła przez Stróże

10.35 wiecz osob. Nr. 24 do Podgórza-PIaszuwa 
1C.45 wiecz. osob. Nr. 24 do Krakowa
z Rzeszowa połączenia w Rzeszowie od Jasła, w Dębicy 
od Rozwadowa, Nadbrzezia i Tarnobizega, w Tarnowie 
od Orłowa, Nowego Sącza, Stróż, Nowego Zagórza, J a ­
sła przez Stróże
10.41 witcz. osob Nr. 1021 do Podgórza przystanku
10 4/ wiecz. osob. Nr. 1021 do Podgórza-Płaszowa
II.G& w nocy poc osob. Nr. 46 do Krakowa
z Nowego Sącza przez Suche, Skawinę. Podgórze-Pła- 
szów: połączenia w Nowym Sączu od Budapesztu, Ko 
szyc, Orłowa, w rlabówce od Zakopanego, w Kalwarii 
od Bielska i Wadowic.

4.20 rano poc. osob. Nr 12 do Podgórza-Płaszowa.
4.42 rano poc. osob. Nr 12 do Krakowa 
z Podwołoczysk I Ickan; połączcma w Rzeszowie od Ja­
sła, w Tarnowie od Jasła i od Orłowa;

5 4,5 rano poc. osob. Nr. 1017 do Podgorra przystanku 
5.52 rano poc. osob. Nr. 43 du T odgorza Plaszowa 
6.U7 ran. poc. osob. Nr. 48 do Krakowa 
z ilnil transwersalnej przez Suche, Skawinę, Podgórze, 
Płaszów

6.41 ran. poc. posp. Nr. 2 do Podgorza-PIaszowa 
6.5u ran. poc. posp. Ni 2 ao Krakowa 
z ickan: połączenia w środy i niedziele przrz Konstancye 
z Konstantynopola (okretem do Konstancyi) codzień od 
Bukaresztu.

7 19 rano poc. osob. Nr. 412 do Podgórza-Płaszowa 
7 30 ran. poc. osob. Nr. 412 Jo Krakowa 
z Wieliczki

B ajsię iK g  Zakład P c p e b s a n
J a n a  W o l a a e g o

Główny suład i fabryka trumien ul. ś. Tomasza
(przy placu Szczepfń&kim). Telefon Nr 31. Filja ni. Kopernika 1. 6
Zarzad urządzą pogrzeby dla wszystki ;h stanów, załatwia sam wszy 
stkie formalności, uchylając pozostałej rodzinie wszelkich trudów 
Również podejmuje się przewozu zwłok do wszystkich krajów Europy
Posiadając własne KATAKUMBY, odstępuję miejsca pojedynoze n i  
wieczne czasy, lub przyjmuję zwłoki do tymczasowego przechowania.

UWAGA Niektórzy z przedsiębiorców krakowskich ogłaszają się, Iż 
mój własny wyrób trumien, co jest niezgodne z prawdą, gdyż ża­
den z nich nie ma fachowego uzdolnienia, a tern samem i trumien 
mu wyrabiać nie wolno, a tylko ja jako majster stolarski prawo to 
mam i faktycznie trumny wyrabiam.

Wikliny koszykarskiej 70 mg.
do eksploaiacyi na pnin do sprzedania w drodze pisemnych

ofert.
Oferty uprasza się wnosić do dnia 5. lutego b. r. do 

Nadleśnictwa Oóbr Hrabstwa tenczyńsfcego w  Tenozynku, któro 
udziela na żądanió bliższych wskazówek i objaśnień. 103 6

Zarnóir Pan sobie skrzypce
_  ^  za K. 5 . - ,  0.—, 8 . - ,  10.—, 12.—, 16.—, 20.—, 30. — i t. d.,

lub też CYTRĘ za K. 12.—. 16.—, 20.— i t. d„ WIOLON- 
CZELE za K. 12.—, 15.—, 1 7 .-, 25 — i t. d., KONTRA-BaK 
za K. 26.—, 50-— i t.. d., lub GITARĘ za K. 6.40, 7.20, 8.—1 
1 1 .-  i t. d., C-B-FLfuELHORN, TRĄBKĘ F. (w TsztaZ- 

'■ K  cie S) tylko K. 26.—, 32.— u A. Osmunka a będziesz Pan za-
dowolonym z przysłanych przedmiotów. Wszystkie instru- 
menta muzyczne, przybory i trwałe struny dostarcza po naj­

niższymi cenach.— W ielki katalog gratis.

Adres: A. Osmanem, Schonbach — Czechy.

Proszę zażądać
gratis i franco bogato ilustrowany 
cennik, obejmujący przeszło 1000 
rycin, t rwałych dobrycn i carich 
instrumentów muzycznych -w szelkie- 

go rodzaju od 2226 20
H a n r s a  H ó n r a ć a

0 im wysyłhouy hstrumentćw muzycznych 
kmprzGGwyGh w Briie lir. 122? (C„ ;sny)'

' 0,0 O O

2źiOiiśii88"‘’»

Polecam najlepszą
H a r m o n ję  r ę c z n ą

Nr. 300V2f 10 klawiszy, a reguły 28, 
tonów, wielkość 24T2 cm. zł. 2.20 

Nr. 30572 10 kra/w., 2 reg., 50 tonów, 
wń-lk. 24‘12 cm. . . .  zł. 2.75 

Nr. 663 10 klaw., 2 reg., 50 tonów, 
podwójny głos, 3 bogate trąbki, 
wirflk. 31T572 cm- • • zi- 350,

Nr 686/III 10 klaw., 3 reg. 3 głos , 
70 ton., wielk. 33T672 om. zł. 4.50 

Żadnego ryzyka! W ymiana duzwolona 
lub zwrot pieniędzy.

Bardzo tanio!
Dd 1 kor. sukienki dziecinni, od 3 kor, suknie 
damkil, przyjmuje się do roboty.
U l. P o s e l s k a  1 5 1  p.ofiiy«,

r n z i K Z Ą i ) -
do  otrzymywania światła  
Drumonda. (Ukliikt) w  zupeł­
nie doorym itarue, dla posia­
dających Kinematograf lub scio- 
ptikon jest do iprzedania. Wia­
domość w  Admiiiatracyi „GHobi 
Narodu'* 1779 o

S p i ę l i !  dla lodu
Sn Tomaszewskiego z Bydgoszczy
skonfiskowany przez pruską proku­
ratorie, (a wydawca skazany na 
trzy miesiące w.ezienia) ma do na­
bycia Zygmunt Tomaszewski. Kra­
ków. ul. św. Krzyża 7. po cenie 1 
ko (80 fen.)

Zamiejscowi zechcą przesłać na- 
leżytość w znaczkach poczt, bez 
dołączenia portorjum, a otrzymają 
Śpiewnik odwrotną pocztą frauko.

© 0 ® 0 0 0 ) ( 0 0 © @ 0

Pro3zę zaiądać!
zadarmo i opłatnie mój 
bogato ilustrow cen­
nik obejmuiącyprzegzio 
1000 rycin doskonałych 
anieb i trwałych zegar- 

| ów oraz przedmiotów 
e złota i srebra 
Hanns Konrad 

i Pierwsza Fa b r y ka 
Z e g a r k ó w  

E . i l x  A r. 1 4 5 0  
— ( Czechy ).

Prawuiiwy srebrny romontolr zł. 
3-80 z pod wójnemi kopertami zlr5‘7u. 
Prawdziwy siebrny łańcuszek złr. 
1-2U, 1 50, 1 80, stosown e do wagi 
Prawciwy amer. niklowy remotoir, 
kotwicowy lystem Roakopf Patent, 

7 ,:az z nikl. łańcuszkiem i s ku rżanym 
łuterałem złr. 2 _ ,  3 sztuki 5'75, 6 
szt. 11'85. Te* sain z podwójnymi 
k, pen ami za sztukę złr. £ 40 Budzik 
niklowy -Zr 1-45. 3 sztuki złr. 4, 
z tarożą świe.tącą w nocy cłlr 166, 
3 szt, 4 50. żiaJnego ryzyka r. Wy­
miana dozwolona ab .- w rót pienię­
dzy. Dla każd. zegarka 3 lata pianin. 
gwarancyi.________________ 17'^ 90

Obrazy olejne
t  powodu wyjazdu tamo do 
sprzedam^. Wiad. w Admin. 
„Głośu Narodu" 1993 0

f
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"WYDZIAŁ POW IATOW Y 
L. 5614

W  Chrzanowie dnia 8 stycznia 1000.

K O N K U R S.
Przy Wydziale powiatowym w Chrzanowie jest do obsa­

dzenia posada dozorcy drogowego z płacą roczną 960 koron 
i dodatkiem 240 koren razem 1200 koron rocznie.

Obowiązki dozorcy drogowego określa instrukeya, zre­
sztą  winien się tenże ściśle stosować do zarządzeń Wydziału 
powiatowego a w szczególności Inżyniera dróg powiatowych.

Kandydaci, ubiegający się o powyższą posadę mają się 
wykazać oprócz ogólnych warunków jak nienaganne i mo­
ralne życie, wiek niżej 40 lat, zdatnosć fizyczną:

b) że posiadają elem entarne w ykształcenie;
b) że są praktycznie obznajomieni z robotami na dro­

gach i konserwacyą tychże;
c) skreślić w podaniu dotychczasowy przebieg życia 

i zatrudnienie przy poparciu tegoż odnośnymi świadectwami.
Pierwszeństwo w uzyskaniu powyższej posady zastrzega 

się wysłużonym podoficerom oddziałów technicznych c. i k. 
wojska. 161 2

Podania wnosić należy do Wydziału powiatowego w Chrza­
nowie bądź bezpośrednio bądź też jeżeli kandydat zostaje 
w służbie za pośrednictwem swej władzy przełożonej naj­
dalej do dnia 15 lutego 1906 r.

Preze3 Sekretarz
A. Wodiick\ Dr Wt. Majewski.

P iw o  ży w ie c k ie  z b ro w a ru  A rcyks ięc ia  K a ro la  S te fa n a  w  Ż yw cu .

£
o

Mam zaszczyt donieść Szanownej Publiczności, iż 
otworzyłem

i f t a n D E h i
(oiaaróm kolonialnych, delikatesom i min

pod firmą

I
4= :

Maryan Ogieński

f
*  i

ł-\

przy ul. Karmelickiej 1. 24 (róg ul. Karme­
lickiej a Rajskiej).

Polecając się łaskawym względom Szanownej Pu­
bliczności oświadczam, iż usilnem niojem stara­
niem będzie zawsze doborowym towarem, możliwie 
niskiemi cenami, szybką obsługą zjedmć uznanie.

Z poważaniem 
MARYAN OGIENSKI.

co

co

Pokoje do śniadań.

Jedynym, prawdziwym  an­
gielskim

II
jest Balassa prawdziwe angielskie

Mleko Ogórkowe
które usuwa natychmiast piegi, plamy wątrobiane, pryszcze 
liszaje i t. p. i nadaje obliczu świeży młodzieńczy wygląd.

Całkiem nieszkodliw e. 184

C. Balassa-s Apotheke
B U D A P E S T  Erzsebetfalva.

Do nabycia w Krakowie u. REIMA l Sp. i w każdej aptece 1 w 
droger., we Lwowie S. Hay, nadw. aptekarz. M. Schwatz, Przemyśl.

UŻYWAJCIE TYLKO 
PAST DO OBUWIA

ISKRA

SBC

Pól kilo pierza gęsiego
tylko 80 cnt.

Rozsyłam zupełnie nowe, szare pie­
rze ręką darte 1 kilo tylko 60 ct., 
to samo w lepszym gatunku tylko 
70 ct. w pocztowych pakietach pró­
bnych 5 kg. za pobraniem poczto- 
wem. J. Krasa handel pierzem W Sm- 
cbowie kolo Pragi (Czechy 690). W y­
miana dozwolona. Upraszam o do­
kładny adres. 119 4

Rutynowana
nauczycielka muzyki

Hala licytacyjna
C. K. SĄDU POWIATOWEGO CYWIL, w KRAKOWIE, 

ul. św. Jana Nr. 3.
Sobota dnia 20 stycznia 1906 o god inie9 rano i w dniach 

następnych będą sprzedane:
U brania marynarkowo, ubrania dla chłopców i dzie- 

oduiecinne, spoduie, palto ty , zarzutki, u lstry , szlafroki. 
Z egarki męskie złote i niklowe, budziki, dewizki i ła ń ­

cuszki niklowe.
Krakótr, dnia 17 stycznia 190C.

Bliższe szczegóły na tablicach w hali nmleszczonych.

LojCoMoTroiroirołfoMoicoiroiroiroifo]

■zczonych. u1 j

B u d a p eszteń sk i

skład win i dom lói
pierwszej klasy poszukuje natychmiast zdolnego pierwszo­
rzędnego podróżującego Polaka chrześcijanina na Galicyę 
i Bukowinę. Tylko dobrze obznajomione i samodzielnie u- 
zdolnione siły zechcą swoje oferty zaopatrzone w odpisy 
świadectw i fotogratje nadsyłać pod „D au ernde S tellung F . F . 

1 1 6 “ an H aasenste in  &  V c g le r, W ien , I. 188 3

Pożyczki!
Wyrabiam i udzielam pożyczki oso­
bom prywatnym, urzędnikom, wła­
ścicielom realności, k u p c o m  pod 
najprzystępniejszemi warunkami na 
procent od 4% <lo 772%, nigdy je­
dnak nie większy jak 7Vs%- ~~ P ° ' 
życzki hipot czne na 1-sze, 2 gie a 
nawet 3-cie miejsca. — Zgłoszenia: 
.Pożyczki 100“ Post. rest Kraków. 
Na odpowiedź markę za 10 hal.

184 1

(Dam kilka domom
w Krakowie w głównych uli­
cach do sprzedania pod bardzo 
korzystuymi warunkami przy 
niewielkim kapitale. Zgłoszenia: 
»Dom l(k post. resc. Kraków. 
Na odpowiedź marka za 10 h.

183 1

S K L E P I K
wPółwsiu-Zwierzynieckiem 1.39. 
Tamże i stajnia na 3 konie do 
wynajęcia. 186 3 *

Zgubiono kronzolotg

uczennica pierwszorzędnego profe­
sora udziela lokcyi gry na fortepianie 
a  siebie w domu i po za domem po 
przystępnej tanie. Wiadomość w Ad- 
ministacyi .Głosu Narodu. *1651 0

UCZNIA

panienki
potrzebna jest 

Inteligentna osoba

Miody

srebrną łańcuszkową posia­
dającą wartość nie tyle rze­
czywistą co pamiątkową. — 
Łaskawy znalazca raczy się 
zgłosić po odbiór nagrody do 
A d m in i s t r a c y i  »Głosu Na­

rodu®.

Emerytomaug nauczyciel
poszukuje posady biurowej, 
lub jakiego kolwiek innego za­
jęcia, za skrom nem  wynagro­
dzeniem. Zgłoszenia do Ad­
ministracyi .,Głosu Narodu".

poszukuje K sięg arn ia  S . A . K rz y ­
żanow skieg o  w  K ra k o w ie . 191 3

Dla towarzystwa i opieki dorosłej

w średnim wieku, starannie wycho­
wana, z wykształceniem i znajomo­
ścią prowadzonia domu. — Zgłosze­
nia z podaniem żądań i życiorysu 
uprasza Się pod lit. A. B. Z. poste 
rest. Tarnów (za okazaniem kwitu 
insoratowego. 172 5

csłowiek posiadający znajomość bu­
chał teryi i rachunkowości handlo­
wej poszukuje jakiejkolwiok posady 

Wymatkantorowej. Wymagania skromne. 
Łaskawe zgłoszenia pod „W“ w Ad­
ministracyi „Głosu Narodu*. 2596

Konkurs.
Zarząd ukuły iiikitnnicuj n Rakuitiii, abok 

Łańcuta, poszukują

POMOCNIKA
kancelaryjnego
mającego być równoczeinie nauczycielem xty 

liityk i I buchalteryi przemysłowej 
WYMAGANIA: B e.gła znajo­

mość koi eńpoudencyi w pol­
skim i niemieckim języku oraz 
buchateryi.

Do podania dołączyć należy:
1. metrykę chrztu,
2. świadectwo moralności,
8. curiculum vuae,
4. świadectwa odbytych stu- 
dyów, ewentualnie praktyki. 

WARUNKI: Płaca roczna 1 2 0 0  
k o r. i m ieszkan ie (1  pot ó j). 

Ułanorfcinit pisane podania wnosić należy 
najpóźniej do dnia 31-jg: tycznia br.

Zurzad kraj. szkoły sukienniczej 
170 w Rakszawie obok Łańcuta.

Codziennie prztz cały karnawał iwieło

PACZKI
po 4 ci. znano zo iwtj dobroci i wiolkołoi, oraz
C li r n a ty  w a n i l jo w e  poleca cu­

kiernia pod firmą:
Z ygm . M ajew sk iego  i Sp.

Kraków ul. Karmelicka 7.
Zamówienia na wieczorki wykennje 

się według wymagań.

MLEKO
Z  dostawą do domu, może 
dostarczać na umowę roczną 
za rzą d  D óbr R ząska, poczta Ło­
bzów. 164 10

Budzik konkurencyjny
według syste­
mu amerykań­
skiego w każ- 
dem położeniu 
idący, d o b r e j  
k o n s tru k o y i, 
z trzyletnię pi­
semną gwaran- 
eyą za dobry i 
dokładny chód. 
Cena zł. 145, 
przy odbiorze 3 
sztuk 4 zł., z 
tarczą wloczór 

świecącą 1*65, 3 szt. 4'50.
Hann.. Konrada

I .  fahrykę w Brttx, nr. 1230 (Czechy) 
Bogato ilustrowane cenniki z prze- 
Bzło 600 rycinami zegarów, towa­
rów srebrnych i złotych, wysyła na 
żądanie gratis i franko. 2228 20

OholoIZDioolngcb posad
flis tli ATeni fi**. .w. r-\ Vr n r Z~t SI 101 I n 11 Q M .dla mężozyzn wskaże „Stellen&n- 
zeiger* Cieszyn ui. Kolejowa. — 
(Bliższa wiadomość za dołącz, mar-

Krakom: Plac Uielopola.

U Piątek dnia 19 stycznia 1906 r.
Clorento przeciw Jan 
kowskiemu —  Danzi- 
ger przeciw Pugat- 
schowi — Lurich prze­

ciw Ettingerowi.
Walka rozstrzygająca do
póki jeden z zapaśników 
nie zostanie pokonanym .

Sprzedaż biletów od 10-tej 
godziny przy . -isie cyrko­
wej i w biurze spedycyj ■ 
nem ul. Floryańśka 1. 23.

5000 mtr. kubicznych i więcej

drzewa bukowego
w okrągłym st.n io  jest do sprać- 
dama loco stacya Nowy Targ Wia­
domość St. Krzeptowski G: Stanek 
Zakopane 26C5 80

LOKAJ
a dobremi świadectwami z pierw­
szorzędnych domów, władający do­
brze językiem niemieckim, biegły fro- 
ter i masenr, obeznany ze strzelbą 
i kuchnią, szuka posady: Adres posto 
restanto Tarnów,K. W. 21. 98 4

Do sprzedania
Zakład fry z je rs k i

w Krak )wie, 25 la t egzystujący 
dobrze się rentujący z powodu tłi-  
bośoi własc aiela jest do sprzedania^ 
Wiadomość u W Pana Łojka, Szpi­
talna Nr. 28. 165 3

Pomocnik
z handlu korzennego lub wód- 
czanego, znajdzie posadę w f  r- 
mie J a n  Murzyński, Lwów, ul. 
Grodzickich N r. 3. 168 2

Zastawione
brylanty, złoto, srebro i inne klej­
noty i starożytności, wyknpuje (boa 
kosztów strony) celem kupna po na; - 
wyższych cenach. Z a k ł a d  j n b t  
l e r s k t  uL Szpitalna 1. 9, I p. 9 2

© © ® ® © S © e©®®0
STARUSZKA

86 letnia, samotna i niedołężna, nie 
gdyś zamożna i z dobrej rodzin v 
obecnie wskutek nieszczęśliwych w - 
padhów rodzinnych, podozas pov 
stania pozostajo bez pomocy i opiek; 
Zwraca się przeto w swei niedoli 
do ludzi miłosiernych z proibą przyj- 
śeia jej z pomocą. Łaskawo dat

I

przyimuje owonfc wskaże adres Adm. 
Glosa Narodu. 1575

Marka ochronna r

Liniment.Capsiclcomi,
•Mtąpienl*

Pain-Expelleru
jest powszechnie znane jako wyśmiani" 
bóle uśmierzające nacieranie; do nab; 
we wszystkich aptekach po cenie 60 hak 
Kr. 1.40 i 2 Kr.

Przy kupnio tego powszechnie ulubi - 
nego Środka domowego naloty przyjmow. *[ 
tylko butelki oryginaloe w pudełkach 
naszą ochronną marką „katwlcą", wte 
czas jest pewność, ae się ołrzym 
w y r ó b  o r y g i n a l n y .

Apteka Dr. Richtera 
pod „złotym  lw em " w P ra d r
• l in D I U i i j N « .) » w r .  W y i j i h o o U a  >

Wydawca i Redaktor odpowie­
dzialny: Dr Antoni Beaupró 
W Drukarni » Głosu Narodu* 
w Krakowie, pod zarządem

S T o m o w e w a lie n


